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Lwowie, 


Piątek dnia 24, Maja 1872. 


© Kae" 


Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jedne) CZĘŚCI wczorajszego nu- 
meru, drukowane.) 
21. 


wiedeń a: maja. Ostatni 
biuietyn opiewa: U arcyksjężnej Zofii na- 
stąpiło w ©'48U  Wczorajszego dnia nad- 
zwyczajnie nagłe upadanie sił i czynności 
mózgu, ! odtąd stan ten trwa. ' 
Berlin d. 21, maja. Rozporządze- 
nie rządowe wzywa biskupa warmińskiego, 
ażeby Mrzędowem pismem ekskomuniko- 
wanym ogłosił, żę krzywda wyrządzona 
im ekskomuniką jest usunięta, i aby o- 
świadczeńie ułożył, iż odtąd do ustaw 
państwowych 8ię zastosuje. Gdy tego nie 
uczyni, to zerwanie z państwem będzie 
jako dokonane uważane i podług tego 
rząd, postąpi. : 


Lwów d. 24, maja. 


polskiego na wszechuicach 
naszych. -— Sprawa galicyjska. — Scysja w mi- 
nisterjum, i między ministerjam a centralistami. 

'Gentraliści przeciw Niemcom z Reichu. 47 
Sprawy! bieżące. ) 


Jak chodzi centralistom niemieckim o 
prawdziwą oświatę, dowodzi nowe rozporzą- 
dzenie, zaprowadzające przy rygorozach pra- 
wniczych w „całej Austrji jako przedmiot 0- 
bowiązkowy prawo niemieckie — dla nas 
we Lwowie i w Krakowie iaksamo potrze- 
bne i niepotrzebne, jak moskiewski swod za- 
konów albo prawo japońskie, — a pominię- 
to prawo polskie. W kwestji tej napotykamy 
bardzo trafne uwagi w lwowskiej korespon- 

ji asu: 
dec esclet niedawno w całej osno- 
wie rozporządzenie ministerjalne z 15. kwię- 
tnia br., którem wydano nowe postanowienie 
odnoszące się do egzaminów ścisłych na, u- 
niwersytetach. Jakkolwiek rozporządzenie to 
wprowadza znaczne ulepszenia w dotychcza- 
sowy tryb postępowania, nadając stosowniej- 
szy rozkład przedmiotów, znosząc przesta 
rzałą i nic nieznaeczącą ceremonię dysput itd. 
te zawiera ono jedną niedokładność , * której 
ważności dla samego kraju zapoznawać nie 
należy, a na którą zwrócić pozwolę sobię u- 
wagę naszych delegatów w Wiedniu, 

Dawniejsze nowem rozporządzeniem znie- 
sione przepisy wymieniały jako przedmioty 
jednego: Z egzaminów ścisłych ua Wydziale 


em 


(Kwestja. prawa 


Literatura polska. 


(Biblioteka pisarzy polskich. Tom sześć- 
dziesiątydrugi. Pamiętniki kasztelana Nar- 
cyza Olizaru. Dwie części razem. Lipsk F} 
A. Brockhaus 1871.) 


Pamiętniki 


po francusku. te pierwotnie napisane były 


iski Wydawca przełożył je na język 
Dolskjekić S kowal w „Bibliotece pisarzy 
Brockhausa w Lipy wanie której firma 
pismiennictwu polskiemu, o Gzęyęza"tużyła a 
wzrastającej w liczbę tomów Biblia 488 

aniałym pomnikiem mysli ekt jest 
wsp F ło T4 polskiej, i za~ 
wiera arcydzieła literatury obok dzieł, posia 
dających wartość źródłową do historji naszej 

«owoli, albo też pamiątkową. Do ostatnich 

niewoli, Ą As Ą d 
należą „Pamiętniki Olizara”, „męża, który 
znaczne stanowisko w społeczeństwie zajmo- 
wał, i tak w kraju jak na tułactwie wiernie 
służył sprawie niepodległości. b 

Już sama osobistość autora, wpływ, jaki 
wywierał na współczesnych, szacunek, jakiego 
używał nawet u nieprzyjaciół, czynią Hagi 
tnik Olizara wielce zajmującym. Pe i4 
powiadania, bezinteresowność,  szlachetn 
poglądów, sprawiedliwość, która nie p 
własnych błędów, a nie waha się pochwali 
nieprzyjaciela, jeżeli na to zasługuje, podno- 
b książki i są rękojmią prawdzi- 
go w w niej przytoczonych. 

Dbałość 0 pra 


i że autor 
wiernie przedstawiając 


c do tej klasy 
dobrze i dobrze odmalował, pt znał ich 
powiedzenia o ich patrjotyzmieć ram nA so 
Nazwiska Czartoryskich, Raia 168). 

ów, Potockich i tylu i W, San- 
guszków, ylu innych, tak za- 
szczytnie znane w naszem powstaniu, Świąd. 
czą dostatecznie, iż magnatom nie brakowało 
miłości ojczyzny. Ale, aby ich do powstania 
zachęcić, należało zastanowić się nad ich o- 
Sobistem położeniem. Nie są Oni uje. 
Szczęśliwi; jeśli boleją nad uciemiężaniem 
kraju, boleją mniej nad sobą, jak nad swymi 
współobywatelami, bo osobiście mogą się od 
tego uciemiężenia uchylać. Poniewaz nie bra- 
kuje im pieniędzy, a pieniądze są wszystkiem 
pod panowaniem moskiewskiem, sumy tu i 
ówdzie . rozumnie rozdawane, zapewniają 1m 
wolność prawie nieograniczoną. Otóż w tej 
możności kupienia sobie prawa jak towaru, 


pozyskania względności od urzędników i swo- 
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prawniczym: prawo rzymskie, kanoniczne, 
niemieckie i lenne. Późniejszem rozporządze- 
niem, (którego daty nie pamiętam, nie wy- 
mienił jej nawet P. „Hamkiewicz w Swoim 
zbiorze przepisów uniwersyteckich) ustano 
wiono dla lwowskiego i krakowskiego uni- 
niwersytetu wyjątek, iż na żądanie kandyda- 
ta w miejsce prawa niemieckiego i lennego 
wzięte ma być prawo polskie. Prawo pol- 
skie więc, choć tylko ukradkiem, w drodze 
rozporządzenia w jakimś kąciku dziennika 
ustaw państwa zamieszczonego, uzyskało nie- 
jako prawo obywatelstwa na naszych krajo- 
wych wszechnicach 1 przyjęte było w poczet 
przedmiotów egzaminów ścisłych; a choć z 
razu tylko na żądanie kandydata miało za- 
stąpić prawo niemieckie i lenne, to jednak- 
Że taka w Galicji wyrobiła się praktyka, że 
się nawet. kandydata o jego żądanie nie 
pytano. pak np asy 

a Rozporządzenie z dnia 15. kwietnia br. 
ani słówkiem nie wspomina o prawie pol- 
skiem i nie stanowi dla Galicji żadnego wy- 
jątku, wprowadzając natomiast w §. 2. wy-. 
łącznie prawo niemietkie. Zachodzi tedy py- 
tanie, czy rozporządzeniem nowem został u- 


chylony dawny przepis, czy jako wyjątek od 


uchylonej reguły pozostał w swej mocy?... 
Pytanie czy z uchyleniem reguły uchylają 
się takźe wyjątki, jest’ w teorji spornem. 
Przypuszczenie prawa. polskiego jako przed- 
miotu egzaminów ścisłych zależałoby więc 
od tego, jak większość kolegium na powyż- 
szą kwestję teoretyczną się zapatruje, a więc 
w najlepszym razie od widzimisię jeżeli nie 
od dowolności tegoż kolegium profesórskiego. 
Tak niezawodnie być nie powinno. Przypu- 
szczam bowiem, że w terażniejszym składzie 
kolegiów profesorskich we Lwowie i w Kra- 
kowie prawo polskie utrzymane będzie (choć 
to co do Lwowa także nie jest niewątpli- 
wem), to któż nam ręczy, że kiedyś- prawa 
polskiego na korzyść niemieckiego Lehen- 
rechłu nie wykluczą ? 

Nie mogę przypuszczać, aby minister- 
stwo z umysłu pominęło w swojem rozpo- 
rządzeniu tę tak ważną dla nas kwestję i 
chciało nam odjąć nawet to, co nam przy- 
znano za dawnego germanizującego systemu 
rządowego. Rząd wówczas miał na uwadze, 
Że w Galicji szczególniej w procesach cywil- 
nych, nieraz przychodzi odwołać się na da- 
wne prawo polskie, znajomość przeto- Lego 
przedmiotu jest poniekąd niezbędną. Stosun- 
ki te do dziś dnia wcale się nie zmieniły, 
gdyż i dziś jeszcze zdarzają się sprawy, dla 
których dobrego ocenienia sędzia musi stu- 
djować dawne ustawy prawa polskiego. W 
każdym więc razie przysłuża nam prawo z 
całym, naciskiem upomnąf się o wydanie ja- 
samego! deklaratorjum w tej mierze, czego 


body osobistej . wśród ogólnego ucisku, szu- 
kać należy przyczyny, dla której panowie 
nigdy się nie rzucili szczerze, całą duszą, 
całą osobą i całem mieniem w Śmiałe przed- 
sięwzięcia narodowe. Nie jest im źlę, powia- 
da Olizar, a może być gorzej, warunki więc 
każdej sytuacji politycznej przyjmują, zacho- 
wują i przeciwni są wszelkiemu energiczniej- 
szemu działaniu z obawy, aby tego co mają, 
nie utracić. Nie są wprawdzie takiemu dzia- 
łaniu z zasady przeciwni, ale paraliżują jego 
energię z interesu, pytając o pewność yda- 
nia, i szukając niepodobnej częstokroć wśród 
walki rękojmi zwycięztwa. i i 
sad i interesu, serca i głowy, to zawieszenie 
się pomiędzy dwoma nieprzyjaźnemi potęgami, 
to jest rządem obcym:a narodem, dążącym 
dnym i na drugim równocześnię, sprawia lek- 
Czność ich działania politycznego, i niedokła- 
bicza tnianego przez nich n A pu- 
y Książka, którą mam , í 
tnie stwierdza wypowiedziana przes nooo o 
klasie panów opinię, a stwierdza ją w obra. 
zie człowieka sympatycznego, zacnego, który 
stracił majątek dla sprawy narodowej i po- 
szedł na tułactwo, gdzie zacnego żywota do- 
konał 
w Pamiętniku, jest włąśnie takiem połowi- 
cznem działaniem. i 

Należał on do towarzystwa tajemnego 
Kosynierów, i pełnił w niem obowiązki na- 
czelmika powiatu łuckiego. Po wybuchu po- 
wstania 29. listopada, naczelnika całego to- 
warzystwa Kosynierów na Wołyniu uwięziii 
Moskale i wywieźli w głąb carstwa. Qlizar 
na jego miejscu został naczelnikiem R. 
ców w całem województwie, I W Krzemieńcu 
siedząc, przygotowywał powstanie na Manna 
Tajemne organizowanie powstania W Aid 
obszernem województwie, pito DEAD, i 
zat działał oszezędzając się. Ówcześni r 
nie mieli też wprawy w tego rodzaju robo” 
tach, jaką odznaczyło Się pokolenie poźniej- 
sze, wyrosłe w żelaznym Mikułajowym. uci- 
sku: nie więc dziwnego, że organizacja Ko- 
synierów sprostać nie mogła trudnościom, ja- 
kie nasunął organizacji powstania rząd mo- 
skiewski, niezdecydowane usposobienie ludno- 
Ści, jej bezbronność, oraz umknięcie da za- 
mru austrjackiego kilku wojskowych obywa- 
eli, przeznaczonych do przewodniczenia po- 
Wstaniu. Jeden z nich, niejaki P., sparaliżo- 
wał je w samym zarodku. Na żądanie, wy- 
szłe z organizacji, wysłany z Zamościa przez 
pułkownika Krysińskiego oddział wojska pol- 
skiego, liczący 4000 ludzi, przeszedł Bug, 
uderzył na Uściług i rozprószył ' tamtejszą 


Rozejście się za- 


do własnego rządu; to opieranie się ma Je- 


kość patrjotyzmu wielkich panów, połowi-. 


Działanie hrabiego Olizarą, opisane. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują - 
We LWOWIE : Bióro administracji opasi Aa 
rolswej” przy ulicy Sobieskiego pod Mes i8- 
wiej- bias Nowa Tiezba 291). W KRAKOWIE : SE 
arpiaj Jórefą Cząchz w mko.: W PARYŻU. ma calp 
fraieji KA tje Jedynie”, „pułkownik Raczkawski, 
rne da poki A Lodi nr; 1, W WIEDNIU: P. PEROS 
głein et Vogler, Neuer Markt nr, 11. iA. Oppoli ' 
Wollkeile, 22, w- FRANKFUREJE: nad Meaem i Ham- 
hurgu: p. Haasenstejn eż, Vogler. TAY r 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 centów 
wd saiejsca objętości! jedsiego wiersza drobnym dru- 
kiem, oprócz opłaty qtęplowej, 30 çh, za każdorazowe 
umieszezenie. " y 
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ją niszczone” MMI wor qenia 
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zapewue delegacja nasza uczynić nie za- 
niedba.* 


Korespondent nasz wiedeński na począt 
ku swego listu podaje bardzo trafną uwagę; 
ministerjum zabrnęło w takie trzęsawice z 
swoim nowym planem, że musi błagać o spo- 
kój, o nieruszanie, aby się nie zapaść. Stara 
Presse rzuca się nawet na pisma polskie, iż 
piszą o planie, którego nie znają. A przecież 
nikt tyle o nim nie pisał, jak właśnie ta 
mentorka, która co miesiąc - komu innemu 
się wysługuje; a przecież nie pisma polskie, 
ale Stary Fremdenblatt i Nowa Presse 
pierwsze pisały o tym planie i podały tak 
szczegółowe o nim wiadomości, i tak kate- 
goryczne motywa, że nie mogły zkądinnąd 
pochodzić, jak od sfer ministerjalnych. Pra- 
wda, že ministerjum wycofało się jak lis od 
winogron, oświadczając, że jeszcze samo pla- 
nu nie zna, a pisma jego w końcu doszły 
do tego, od czego polskie poczęły zaraz na 
pierwszą wiadomość i do teraz obstają — 
ale ten zwrot tylko dowodzi, ` że pisma pol- 
skie poznały się na farbowanych lisach, na 
ostatecznym celu tego planu, i na całej 
dziecinnej jego kompozycji. Teraz mieli cen- 
traliści jakiś nowy plan wymyśleć, i tak 'o 
nim pisze wiedeński korespondent Czasu, 0 
którym dzienniki centralistyczne, znające się. 
na tych rzeczach, twierdzą, Że otrzymuje 
wiadomości z ministerjum, czego mu zresztą 
za złe nie bierzemy: 

„Wspomnieliśmy wczoraj o nowej for- 
mie wniesienia elaboratu w sejmie  galicyj- 
skim, o jakiej jest mowa w niemieckich ko- 
łach poselskich. Konstytucja sprzeciwia się 
tak formie projektu ustawy, któryby: następ- 
nie dopiero miał pójść pod ocenę Rady pań- 
stwa, jak i formie przedłożenia rządowego 
dla zażądania opinii sejmowej 0 pracy Wy- 
działu konstytucyjnego. Inny sposób wyjścia 
z tego błędnego koła byłby atoli możebnym 
zdaniem niektórych deputowanych niemie- 
ckich. Namiestnictwo nie potrzebuje elabora- 
tu wcale przedkładać sejmowi; zastępca rzą- 
du w sejmie mógłby powołując się na za- 
warte w wniosku 23. września 1868 żąda- 
nia i objawioną w mowie tronowej gotowość 
gabinetu do spełnienia życzeń Galicji, ozna- 
czyć linię graniczną koncesji, po za którą 
rząd obecny nie wyjdzie, i zawezwać Sejm, 
aby przy penownem - roztrząsaniu potrzeb 
kraju i ustaw obowiązujących, linii tej nie 
przekroczył, albowiem taka uchwała nie zna- 
lazłaby żadnego w rządzie poparcia. Elabo- 
rat byłby tą linią graniczną, a Żastępca rzą- 
dowy nie potrzebowałby wcale nazywać ela» 
horatu ani projektem ustawy, ani -przedłoże- 
niem rządowem, ani pracą Wydziału konsty- 


załogę. Gdyby oddział ten był pomaszerował 
w głąb Wołynia, zachęciłby miejscową lu- 
dność do wzięcia za broń, ułatwił formowa- 
nie oddziałów, i zanimby Moskale uadcią- 
gnęli, zastaliby powstanie rozszerzone i wzmo- 
cnione. Stało się inaczej, Pan P., ażeby pro- 
wincję zachować od „nieużytecznych nie- 
szczęść", wezwał w imieniu obywateli oddział 
polski do cofnięcia się, przedstawiając, że 
przedwczesne wkroczenie sparaliżować może 
formujące się powstanie. Wojsko polskie co- 
fnęlo się za Bug, a krok ten obudził czuj- 
ność wroga i sprawił, że ruch w prowincji 
był tylko cząstkowy. 

Olizar zrażony, unikając większej odpo- 
wiedzialności zrzekł się naczelnictwa woje- 
wództwa a przekonany słusznie, że naczelni- 
ctwo w czasie wojny powinno znajdować się 
w ręku wojskowego. odstąpił miejsce swoje, 
p. P., temuż samemu, który nie wierzył w 
powstanie i wyjednał cofnięcie się oddziału 
wojska z Zamościa. Pomimo, że P. powstaniu 
był przeciwny, przyjął obowiązek naczelnika 
wojennego, dlatego tylko, ażeby nic nie zro- 
bić, nieużytecznych nieszczęść nie wywoływać 
i wyjóchać za granicę. Takie karygodne po- 
stępowanie vudniosło swój skutek. Powstanie 
na Wołyniu było drobne, słabe, w kilku tyl- 
ko powiatach wybuchło, nie objęło całej pro- 
Waie w niczem więc nie wpłynęło na prze- 

eg samej wojny w królestwie Polskiem. 

_ Hrabia Olizar zrzekłszy się urzędu , któ- 
ry był zanadto ciężkim na jego barki, udał 
się w Swój powiat kowelski, gdzie posiadał 
miasteczko Ratałówkę , nad Styrem, i tu za- 
stawszy Sprawę powstania w dobrem stosun- 
kowo do innych powiatów położeniu, dopo- 
magal Stanisławowi Worcellowi i Godebskie- 
mu w przygotowaniach. Zapowiedzenie a na- - 
stępnie odwołanie wyprawy jenerąła Dwerni- 


ckiego na Wołyń, uczynione przez odezwy | 


majora Chruścikowskiego, zrobiło najgorsze 
wrażenie. Przygotowania były już jawne, rząd 
miał jąż na patrjotów zwrócone oczy, wojsko 
zaś nieprzyjacielskie wiedząc 0 mającej na- 
stąpić wyprawie, posuwało się naprzód i u- 
daremniało wybuchy — Worcell niecheąc cze- 
kać na wkroczenie Dwernickiego, dał hasło 
do powstania i założył jego obozowisko w 
lesie, w miejscu zwanem Czerewacha. Olizar 
przyłączył się do powstania i urządził je w 
swojem miasteczku, w Rafałówce, gdzie mie- 
szkańcy dla przybyłych ochotników na głó- 
wnej ulicy postawili stół naktyty obrusem a 
na nim położyli chleb z solą. 

Pochód powstańców do Czerewachy a na- 
stępnie do Kowla był niejako tryumfalny — 
ludność całych wsi wychodziła na spotkanie 


i wyrażała swoje dobre Życzenia.  Powstań- . 


ców było tysiąc ludzi, w tej liczbie znajdo- 


tucyjnego. Forma taka na pierwszy rzut o- 
ka konstytucyjnie dozwolona, o ileby była za- 
razem praktyczną i do celu wiodącą, i czy- 
by nie zniewoliła sejmu do powtórzenia re- 
zolucji w całej rozciągłości, zechcecie sami 
osądzić" 

Plan ten ani co do celu ostatecznego, 
ani co do pomysłu ` nie jest nowym. I on 
zmierza do obrócenia rzeczy tak, aby na Ga- 
licję spadła odpowiedzialność za rozbicie u-. 
gody; i on jest powtórzeniem tego, co Zro- 
biło bitrgerministerjum, gdy podniesienie re- 
formy wyborczej w sejmach poruczyło na- 
miestnikom; i niedawno, mówiąc o nowym 
planie, myśmy na ów precedens wskazali. 

Trainem jest także, co pisze nasz kore- 
spondent wiedeński w końcu swego listu. To 
korona i najbliższe jej otoczenie obstaje przy 
doprowadzeniu do ugody z Galicją — ale 
nie ministerjum z własnej woli. W tym wzgłę- 
dzie coś więcej nawet czytamy w Deutsche 
Ztg.: „O kilku członkach obecnego ministe- 
rjum wiadomo powszechnie, że nigdy nie 
myśleli na serjo o ugodzie z Galicją, i jak 
doświadczenie okazało, przeparli swe zapa- 
trywanie. Bo obecny stan ugody galicyjskiej, 
podsuwanie nowego planu akcji, który się 
nazajutrz wycofuje, cała ta ciuciubabka  pół- 
urzędowa czemżeż jest innem — jeśli : nie 
próbą dla wynalezienia tego trybu  postępo- 
wania. któryby jak najmniej kompiumitująco 
pogrzebał ugodę ?* = | i 

Pisze to Deutsche Ztg. z powodu wia- 


doiności o scysji w miuisterjum, której pióra «f 


urzędowe i ministerjalne zaprzeczają, ale 
która mimo to istnieje. Zresztą nie wszy- 
stkie nawet organa ministerjalne sprawę tę 
tają. Powodem mają być, prócz istniejących 
od początku niesnasek w gabinecie, głównie 
sprawy kolejowe, a Tagblatt, Wanderer !i 
Deutsche Ztg. wprost, a inne półgębkiem 
przyznają, Że minister handlu, Banhans, mia- 
nowicie* chabrusie centralistycznej 'w Cze- 
chach poczynił przyrzeczenia w sprawach ko 
lejowych , którym zaś minister finansów, 
Depretis, jak wiadomo, gabinetowi Auers- 
perg-Lasser przez koronę jakby dla kontroli 
narzucony, stanowczo się sprzeciwia. A dalej, 
ma p. Banhansowi chodzić o to, aby -otrzy- 
mał posadę ferwaltungsrata przy jednej z 
nowych kolei, która «wielką ma przyszłość, 
bo to posada i pewniejsza i intratniejsza jak 
posada ministra. Giskra dorobił się tą drogą 
milionów, a p. Banhans radby pójść w te 
znakomite ślady. Zresztą i rozdział między 
ministerjium a centralistami, według owych 
organów, ciągłe się. powiększa. Szezegóły nie 
wszystkie jeszcze są pewne i jasne, ałe po- 
sady się chwieją i wiązanie mocno trzeszczy. 
= "Nie koniec tych wszystkich kłopotów dla 
centralistów i ich wydziału wykonawczego. 


Uzbrojenie nie było więc lepsze jak w po- 
wstąniu 1863 r., energia zaś i wytrwałość 
ówczesnych powstańców 0 wiele była słabszą 
i mniejszą niż energia i wytrwałość powstań- 
ców 1863 r. 

Naczelnicy wojenni: P. i przeznaczony 
do kierownictwa powstaniem Kowelskiem i Łu- 
ckiem, pułkownik M. odjechali do Galicji w 
chwili, kiedy trzeba było działać, Ostatni na- 
pisał list do powstańców Woreella i Olizara, 
radząc rozejście się do domów. Nie słuchano 
zbiega. Opuszczeni przez dowódzców wojsko- 
wych powstańcy Kowełscy, zamiast miano- 
wać jednego naczelnikaj ustanowili Radę cy- 
wilny i wojskową, władzę, która dlatego, ze 
była zbiorową, nie mogła okazać tej spreży- 
stości, jakie mieć powinny ruchy powstańców. 
Olizar był przewodniczącym tej Rady, jeden 
z jej członków, kapitan B., miał sobie powie- 
rzone dowództwo wojskowe. 

Olizar, jakkolwiek nie wojskowy, nakre- 
Ślił plan działania, wcale rozumny, gdyby był 
wykonaluym. Radził iść naprzód do Pińska, 
„zabrać przysposobioną tam dla armii mó- 
skiewskiej żywność i poruszyć powiat; potem 
udać się do sąsiedniego powiatu kobryńskie- 
go, zrobić w nim także powstanie i zetknąć 
się z powstaniom litewskiem, które hr. Przez- 
dziecki miał ku południowi posuwać.* Ztam- 
tąd „idąc napowrót, mieli wspierać powiat ro- 
wieński i konstantynowski, i tym sposobem 
w ciągu czterech tygodni utworzyć łańcuch 
powstańców od Kowna aż do Kamieńca, któ- 
rzy nie wystawiając się na bój regularny, 
przejmowaliby moskiewskie transporta ludzi, 
amunicji i zywności, jakieby chciano posyłać 
do armii jenerala Dybicza. Armia ta z prze- 
Giętemi komunikacjami łatwo byłaby uległa. 
tlan ten nazwaliśmy niewykonalnym, nie dla 
tego, ażeby go wykonać nie można, ale dla- 
tego, ze między powstańcami nie było ofice- 
rów dość energicznych i zdolnych do wyko- 
nania wybornego pomysłu Olizara. 

Okazało się to zaraz w pierwszym po- 
chodzie do Pińska. Na noclegu przybył do o- 
bozu wysłaniec od obywateli powiatu koweł- 
skiego, zaklinając powstańców, aby oswobo- 
dzili ich od kapitana sprawnika Łaszczew- 
skiego, który prześladował ich bez litości. 
Prośba ta zmieniła plan poprzednio przyjęty. 
Pomimo przeciwnych przedstawień  Olizara 
wszyscy oświadczyli się za odwróceniem po- 
chodu i dążeniem do Kowla. Olizar złożył 
przewodnictwo Rady i do Kowla poszedł ja- 
ko ochotnik „+Wyprawa. nie powiodła się o 
tyle, że Łaszczewski uciekł, miasto atoli po 
małem starciu z kozakami i małej na drugi 


: bywają omawiane tam te kwestje, które i w 


r mi i ultramontanami ' okrzyknąć jako zdradę 


dzień; potyczce zostało przez naszych zajęte. 


Nowa Presse bije przeciw szalbiefstwu, Z 
jakiem pisma niemiecki tm Reich der Gottes- 
furcht und edlen Sittó postępują z Austrją 
-— i z Nową Pressą. Najprzód narzeka na 
korespondentów z Austrji do pism Rzeszy, 
ale im się nie dziwi i nie uważa ich za szko- 
dliwych. Bo to „tałałajstwó* nie mogąc dla 
braku wszelkiej zdołności zyskać uczciwego 
zarobku w Austrji, zbiega się na żer do Au- 
strji, sądząc, "że to tak łatwo. Tymczasem 
jednak w Prusach dziennikarż musi posiadać 
zdolności, musi znać Austrję, posiadać zna- 
jomość jej prawodawstwa i zawikłanych sto- 
sunków — czego te „wybiórki” niemieckie 
nie posiadają, więc nie mogąe otrzymać po- 
sad w redakcjach tutejszych, zaraz w 24 go- 
dzin po przybyciu” do Austrji piszą bro- 
szurę, lub co najmniej artykuł „o sposobie 
ratowania Austrji*, i w korespondencjach lżą 
Austrję, co w „Reichu* za dobrą i naturalną 
biorą monetę. * Ale redaktjom 'w Rzeszy dzi- 
wi się Nowa Presse. że to $miecie drukują. 
„Co dzisiaj jest owocem niewiadomości lub 
pobieżności, "woła Nowa Presse, może łatwo 
przejść w zwyczaj. Ą. właśnie najnienawistniej 


Niemczech stoją na porządku dziennym. Tak 
np. ledwie trzy*miesiące temu, jak mianowi- 
cie pisma nacjonańno-liberalne w najjaskraw 
szych barwach przedstawiały -niebezpieczeń- 
stwo ugody'a Galicjąz' dyśsiaj jaż hie mogą 
znaleźć dość słów szyderstwa, że ministerjum 
Auerspergowskie “ciągle jeszcze nie dokonało 
ugódy: ': We własnym domu radziby” wszelką 
ugodę :z Polakami; ' Duńczykami, Hannowera- 


stanu, i ani sobie ani Bismarkowi nie robią 
wymówek, że opór żywiołów antipaństwo- 
wych, ' mimo’ wszelkiego „uginatńia* przełama- 
nym jeszcze nie jest, ń owszem z coraz za- 
pałczywszym podnosi się fanatyzmem. Czyż 
to nie okropna niesłuszność, od szarpanej 
setką systemów Austrji wymagać, aby w lot 
dokonała tego,' nad czem «skonsolidowane, je 
dnotliwe Prusy, mimo całego swego uroku 
i mimo całej energii Bismarka, od łat pra 
wie sześciu pracują, a dokonać nie zdołały!* 
Biedna Nowa Presse! Ale na cóż przy- 
staje z „tem łałałajstwem, temi wybiorkami?* 
I dinczegoż" ze: swego „jęku nie wyciągnie tej 
nauki prostej, że czego owe Prusy nie doka- 
zały, ale owszem spotęgowały ów opór Pola- 
ków, Duńczyków, Hanoweranów i ultramon- 
tanów, tego temmniej taka nędza centralisty- 
czno-austrjacka nie dokaże? Ja, Bauer, das 
tst.was Anderes! > 
Do naszego telegramu z Izby posłów, 
dodamy objaśnienie: Aby ulżyć sobie w tra- 
ktowaniu nowej procedury karnej, Izba u- 
chwaliła osobny dlań regulamin. Tak np. po- 
prawki wolno stawiać tylko w rozprawie o- 


Mosiikle cofnęfi Stę, lecz po odejściu powstań- 
ców napowrót Kowel zajęli. 

Tymczasem stał się wypadex, który od 
razu odjął ducha naszym. Na obóz pozostały 
w Czerewasze w ókolicy Rafałówki napadło 
dwa tysiące Moskali. Powstańcy bronili się 
dzielnie i odparli nieprzyjaciela, gdy jednak 
wystrzelali wszystkie ładunki, ulegli, nie 
mając już czem odeprzeć jego natarcia. Nie 
licząc już na siebie, na swą dzielność, gzwąt- 
pili, aby mogli "czegokolwiek dokazać, rózni 
w tem od powstańców 1863 r., którzy dzie- 
sięć, dwadzieścia razy rozbici wiary w po- 
wodzenie nie ‘trachi, i po każdej klęsce gro- 
madzili się z nową otuchą i ż nową na- 
dzieją. ? | 

Oddział, który wyszedł z Kowla. zanie. 
chawszy plan pochodu do Pińska, postanowil 
złączyć się z jenerałem Dwernickiem, który 
już wkroczył na Wołyń- s od którego od- 
dzielony był wojskiem moskiewskiem. Nie u- 
miejąc wywijać się. i manewrować pomiędzy 
nieprzyjacielskiemi oddziałami, czegośmy się 
dopiero nauczyli w ostatniem powstaniu, ka- 
pitan B. rozpuścił piechotę, ażeby bez tru- 
dności z samą konnicą bezpiecznie dostać 
się do korpusu Dwernickiego. W nowym tym 
pochodzie, we wsi Huianiki na granicy Po- 
lesia i równin wołyńskich, otrzymał Olizar 
Gd zbiegłego za granicę pułkownika M. kart- 
kę z Galicji, zawierającą te słowa: „Staraj- 
cie się rozejść, nie ma teraz hic do robie- 
nia. Jenerał Dwernicki złożył broń w Gali- 
cji“ Wiadomość ta była ciosem dla Kowel- 
skiego powstania. Oddział jego ostatni, zło- 
żony, z 200 konnych rozszedł się; powstańcy 
należący do „ludności gminnej* powrócili 
do domów a znaczniejsi obywatele i więcej 
skompromitowani pojedyńcze przemykali się 
do Galicji. 

W liczbie ostatnich był i Olizar, który 
w tem. „powstaniu zrobił wszystko, co mu 
honor zrob nakazywał, ale nie uczynił tego, 
co powstaniu mogło nadać lepszy kierunek i 
uwolnić go od wpływu ludzi bojaźliwych, za 
pierwszym strachem uciekających za granicę, 
albo ed wpływu niedołęźńych, ` którzy poru- 
szeni litością” dla sentymentu  odmieniali 
plany wojenne. Gdy się atoli zważy okolicz- 
ności miejscowe, brak bronii amunicji a więk- 
szy jeszcze doświadczonego dowódzcy, nie 
możemy na pamięć ihr. Olizara pozostawić 
cienia nawet zarzutu. 

Z Galicji Olizar udał się do Warszawy 
i zasiadł w sejmie jako reprezentant Woły- 
nia a później przez obie połączone izby miar 
nowany został senatorem kasztelanem. Czyn 
ności swoich w Warszawie «autor w pamię- 
taiku zupełnie nie dotknął — opisał za to- 

w" m 


LS 4 


góluej; w szczegółowej wolno dyskutować tyl- 
ko nad temi poprawkami; w razie przyjęcia 
poprawek ma komisja przed trzeciem czyta- 
niem zmienić odnośne paragrafy. Nad para- 
grafami, do których nie wniesiono poprawek, 
głosować się ma en bloc. Jakie są owe trzy 
poprawki — i czy należy do nich niepoparta 
poprawka ks. Oelza — nie umiemy w tej 
chwili powiedzieć. W klubie centralistycznym 
wniósł tylko Perger poprawkę, Żądającą, aby 
od sądów przysięgłych był rekurs także w 
kwestji winy, a nietylko w kwestji formy. 
Minister Glaser wystąpił przeciw niej w klu- 
bie, a klub pozostawił członkom swoim zu- 
pełną swobodę w tej sprawie. 

Co słychać o projekcie ministra. wojny 
do ustawy o uregulowaniu kwaterunku, nie 
bardzo jest pocieszającem. Wprawdzie ma 
być podniesione wynagrodzenie za kwateru- 
nek i wikt dla oficerów i żołnierzy, aby od- 
powiadało cenom rzeczywistym, ale ciężaru nie 
rozkłada na całe państwo, tylko znowu na te 
błogosławione miasta i wsie, które leżą przy 
traktach. Podniesienie wynagrodzenia ma za- 
chęcić miasta do budowania stałych koszar. 
Ale jakżeż obliczyć z góry i na zawsze zało- 
gę, i co się stanie z wsiami, które .najmo- 
cniej cierpią? : 

Wołający o pomstę zamach chabrusy 
wiedeńskiej, rozłakomionej na biednych Cze- 
chach, jeszcze się nie udał, ale nie można 
powiedzieć, aby się istotnie nie udał Na 
przedstawienie autonomicznych władz buko- 
wińskich, odpowiedział minister rolnictwa, 
Chłumetzky, „telegramem  uśmierzającym*, 
że sprawa ryczałtowego wydzierzawienia dóbr 
gr. or. funduszu religijnego Jeszcze nie jest 
rozstrzygniętą, że jest aż dwadzieścia ofert, 
i że się „nie zaniedba* zasięgnąć opinii roz- 
maitych korporacyj Bukowiny, którym się 
„zdaje“, że mogą i powinne „coś zarzucić 
temu projektowi dzierzawnemu; dopiero po- 
tem nastąpi decyzja. > 

Tak donosi czerniowiecki korespondent 
Deutsche Ztg. Z tego wypływa, że rząd na- 
czelny i bukowińskie władze rządowe już na 
ten pomysł przystawały, nie widząc, że 
wydanoby całą Bukowinę na pastwę jednej 
spółki spekulantów obcych. =" 

Ustawa 0 płacach krajowych inspektorów 
szkolnych już jest ogłoszona. Ma ich być w 
„całej Przedlitawii 36, połowa 'pobierać ma 
2100, s druga 2700 złr. rocznie (we Wie- 


dniu i Tryeście nadto po 450 złr., a w in-- 


„nych miastach po 300 złr. dodatku); wszyscy 

tworzą jeden etat, posuwają się według star- 
szeństwa, należą do 6. klasy diet, i na po- 
dróże pobierają sumę ryczałtową; wdowy ich 
pobierają po 500 złr. pensji (o sierotach u- 
stawa nie mówi). Siedzibę i zakres ich czyn- 
ności ustanawia minister oświaty. Czy i w 
Galicji ? i 


Dobrowolni emigranci. 


rozprószyła Niemców 
po całym Świecie, a miłość grosza za- 
stąpiła, jeżeli ` nie wyrugowała w nich 
zupełnie przywiązania do ziemi ojczystej. 
„Kolonistom *niemieckim przy ich oszczę- 
dności wiedzie się / nie najgorzej, wyzy- 
skując lekkomyślność obcych dorabiają 
się często znacznych fortun, wiemy o tem 
z naocznego przeświadczenia; nie dość 


Żądza zysku 


wszakże tego, Że pracą ludu naszego 
wielu z nich się wzbogaciło, ale oto je- 
szcze z Nowego świata osiadli tam Niemcy 
przyjeżdżają tutaj, aby pochwycić w nie- 
wolnicze jarzmo łatwowiernych | wieśnia- 
ków naszych. 
' Brak wielki w Ameryce, rąk do 
pracy, natchnął chciwych zysku Niemców 
myślą założenia bandy prowadzącej niee 
uczciwy handel ludem niedostatecznie o- 
świeconym, a w nędzy pogrążonym. 
Agenci owych oszustw kręcą się po całej 
półkuli naszej i obietnicami  najfałszyw- 
szemi bałamucą pragnących polepszenia 
swego losu; w ostatnim zaś czasie, wie- 
dząc, iż dwa rządy macosze postawiły lud 
polski w nędznem położeniu, zwrócili nań 
uwagę, i silnie agitują w zaborze pru- 
skim za emigracją do Ameryki.  Umieli 
już nawet oni rozbudzić, 'złudzić przed- 
stawieniami, namiętności wielu włościan, 
a zaniepokojona w tychże wyobraźnia 
stworzyła rodzaj choroby, i obecnie co 
raz więcej nieszczęśliwych naszych braci 
rolników, oddaje się na pastwę przyby- 
łym z za Oceanu oszustom. Choroba ta 
nawet dosięga już i lud litewski. Prasa 
nasza zaboru pruskiego usilnie starała 
się powstrzymać ową em.grację, w czem 
nawet władze i pisma niemieckie przy- 
szły po części jej w pomoc, widząc iż 
wkrótce i u nas okazałby się wielki brak 
rąk do pracy około uprawy roli; dotąd 
wszakże owych wywabionych do Ameryki 
Północnej podstępnie z Polski braci na- 
szych podają na 100.000, a obecnie za- 
częły się jeszcze usiłowania do łapania 
łatwowiernych dla oddania ich w usługę 
niewolniczą południowych Amerykanów. 
„Breslauer Ztg.* ostrzega właśnie, że w 
okolicach Wrocławia uwija się jakiś 
Schmidt, który zawarł umowę na sprze- 
daż rządowi Brazylji 15.000 robotników 
i w tym celu przybył na Szląsk, zamie- 
rzając wynaleźć ich ` pośród Niemców i 
Polaków. Tak więc gdy Moskal na za- 
tratę tysiącami goni naszych na Sybir a 
innych znów zmusza do szukania sobie 
na obczyźnie schronienia, gdy walki pro- 
wadzone za obcą sprawę są powodem, że 
kości tysięcy poległych spoczywają zdala 
od ojczyzny, sta zaś tysięcy rozrzuconych 
po armiach moskiewskiej, pruskiej i po 
innych nie ma pociechy przez długo 
widzieć swych rodzin, jeszcze pruscy prze- 
mysłowcy zaprzysięgli sę na wyludnianie 
naszej nieszczęśliwej ziemi. 

Braku przywiązania do kraju ojczy- 
stego nawet najciemniejszym wieśniakom 
naszym zarzucić nie można, jedynie rządy 
te macosze są główną przyczyną, że dziś 
Polacy rozprószeni są po wszystkich za- 
kątkach świata, a da się to nietylko za- 
stosować względem tych, co.z musu na 
tułactwie żyją, - a którzy teraz z takim 
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przygody swoje po uwięzieniu go w Rypinie, 
przez który przyjeżdżał razem z członkiem 
rządu narodowegu Wincentym Niemojowskim, 
udając się Za polską armią do Prus. 

Część pierwsza „Pamiętnika“, która wła- 
ściwiej drugą nazwaną być powinna, nie 
mniej jest ciekawą od tej, w której są ma- 
terjały do dziejów powstania Wołyńskiego. 
Oficer kozacki Rozświetajew, Który areszio- 
wał dwóch polskich dostojników, wziął od 
Olifira pieniądze za ich uwolnienie, pomimo 
tego, oddał ich w ręce jenerała Renne, rów- 
nież obłudnego jak kozak co ich zdradził. 
Nie będziemy za autorem powtarzać opisu 
jego pobytu w obozie, drogi do Warszawy, 
więzienia na Pradze a następnie u Karmeli- 
tów w Warszawie. Pełno w nim szczegółów 
charakteryzujących _ uspesobienie , Dostat i 
pojedyńcze moskiewskie figury jak Paskie- 
wicz, Sacken, Rautenstrauch, jenerał Witt i 
inni. Rautensztraucha, Sackena który OdZzna- 
czał się surowością w sądach na. powstaców 
w Kijowie i Paskiewicza przedstawia W Cie” 
mnych barwach. | 

Jenerał Witt, syn sławnej greczynki 
Zofii, która po tem wyszła za Szczęsnego 
Potockiego, piastował po powstaniu 1831 r. 
w Warszawie urząd jenerała-guhernatora i 
jego to poniekąd szlachetności zawdzięczać 
należy; że z ofiarami powstania w Kongre- 
sówce, nie postępowano z okrucieństwem, 
jakiem się Moskale splamili po r. 1863. Z 
więźniami obchodzili się o wiele łagodniej, 
jak teraz, zwłaszcza z więźniami znakomit- 
szymi jak Olizar, Wincenty  Niemojowski, 
jenerał Zieliński, ostatni prezes Rządu Na- 
rodowego w Zakroczynie, Augustowski poseł 
Sabatyn i inni posłowie, których pomimo 
wydanej: amnestji powięzili. j Wprawdzie po- 
stępowanie z więźniami zależało zupełnie od 
humoru dozorcy a byli pomiędzy nimi tacy, 
jak np. pułkownik Ózelajew, pułkownik Sie- 
wers, którzy dokuczali więźniom, ale byli 
też i ludzie dobrego serca, którzy los im 
słodzili. i sprawę za jaką cierpieli w osobach 
więźniów szanowali. Piękny jest przykład 
oficera moskiewskiego, który na słowo ho- 
norn puszczał Olizara z więzienia do Żony, 
przybyłej tajemnie po zrabowaniu 1 skonfi- 
skowaniu Rafałówki w przebraniu włościanki 
do Warszawy. Oficer który uwierzył polskie- 
mu więźniowi na słowo honoru i więzień, 
który pomimo zagrożenia Śmiercią, słowa 
tego dotrzymał, byli zaprawdę obaj ludźmi 
szlachetnymi i wspaniałymi. Wśród ciemnych 
kart dziejów naszego cierpienia, zawierają- 
cych opisy dzikości, okrucieństwa, zbydlęce- 

va lub cynizmu zgrozą przejmującego, przy- 
“ad szlachetności we wrogu jak promień w 
y radością przejmuje i nie pozwala zwąt- 
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Przykłady takiej szlachetności dawniej 
były częstsze, gdy pojęcie honoru było wła- 
ściwością Żołnierzy, dzisiaj są rzadkiemi, bo 
maierjalizm tegoczesny, jak wiele czynników 
moralnych tak i honor wyszydził jako rzecz 
bez podstawy pozytywnej. Gdy więc ani mi- 
łość chrześciańska, ani honor we wrogu nie 
skłania do łagodności i ludzkości względem 
ofiar, los pokonanych stać się musiał twar- 
dym i nieznośnym wobec umysłów napełnio- 
nych teorjami, usprawiedliwiającemi wszelki 
czyn haniebny koniecznością walki o byt i 
prawem siły. Æ pamiętnika Olizara widzimy, 
że pomiędzy Moskalami w roku 1831 mniej 
było nihilistów, więcej ludzi honorowych, i 
los też pobitych Polaków był wtedy o wiele 
znośniejszym, jak po wojnie 1863 ruku. In- 
kwizycja, w której badali jenerał Paniutyn, 
Falęski, Poklękowski, jakże różna od inkwi- 
zycji Tuchołki, Słupskiego, którzy się miv- 

al na więźniów jak poskramiacze dzikich 
zwierząt na lwy, w klatce zamknięte. Tak, 

oskale postąpili ale w gorszem! 

. „Wllzar więzienie swoje rzucił z większą 
niecierpliwością niż Wincenty Niemojowski. 
Cierpiał, niepokoił się, zażywał truciznę, Nie- 
mojowski zaś z pogodą wyczekiwał swego lo- 
su, 1 bynajmniej nie łudził się łagodnością 
Moskali. Do Życia tego męża, znakomitego 
w radzie 1 w służbie polskiej, wiele w pa- 
miętniku szczegółów. Wiadomo, że Niemo- 
jowski już Się nigdy więcej nie ujrzał wol- 
nym. Skazany do kopalni Nerczyńskich, oku- 
ty w kajdany, wywieziony został z Warsza- 
wy, i w drodze, w więzieniu w Moskwie, za- 
kończył żywot jako męczennik, 

Inne były losy jego więzienuego towa- 
rzysza Olizara. PO piętnastomiesięcznem wię- 
zieniu w Warszawie, przewieziony do Źyto- 
mierza, odpowiadał tam z wolnej nogi, gdy 
go zaś zamknięto w więzieniu u Bernardy- 
nów, uciekł przy pomocy pewnego urzędni- 
ka, i szczęśliwie przemknąwszy się przez Ga- 
licją, w której prześladowano wtedy patrjo- 
tów z równą srogością jak w zaborze mo- 
skiewskim, szczęśliwie dostał Się do Francji. 

Z treści, którą dopiero c0 skreśliliśmy, 
przekonać się mógł czytelnik, że wcale nie- 
obojętnym przyczynkiem do dziejów naszych 
są pamiętniki kasztelana Olizara. Ale, nie 
tyle zalecalibyśmy je jako historją, jako 0- 
braz usposobień danej chwili, zalecamy ją 
jako książkę pełną „Szezerych wynurzeń czło- 
wieka szlachetnego i niezepsutego, zdolną jak 
prawie wszystkie tomy „Biblioteki pisarzy 
polskich“ rozegrzać serce miłością ojczyzny, 
którą w młodem pokoleniu wystudzono iro- 
nią i szyderstwami ! 
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pałem, ale nawet i tych, co dobrowolnie 
idąc z kraju, którego rozwój pod każdym 
względem ` został  zatamowany, poczęli 
szukać polepszenia losu na cbczyźnie. — 
Takich też dziś w każdem większem mie- 
ście Europy znajdziemy wielu. Liczą ich 
n. p. w Londynie jednym dziesięć tysię- 
cy, głównie żydów, którzy wśród obcych 
z dumą nazywają Się zawsze Polakami; 
miłość kraju może dopiero w nich obu- 
dziła się zdala od ojczyzny, ale obecnie 
niewątpliwie istnieje. Na Wschodzie, na 
Mołdawie zwłaszcza, naród polski o wiele 
liczniej jest jeszcze reprezentowanym, ale 
niestety często Owl reprezentanci nie przy- 
noszą sławy godności narodowej, i nie w 
tem dziwnego, Wszak puścić się na życie 
awanturnicze, Samowolnie kraj porzucić 
najłatwiej przychodzi osobom lekkiego 
charakteru, często już zbyt wśród swoich 
skompromitowanym. 

Berlin, Wiedeń obfituje również w 
dobrowolnych emigrantów polskich, więcej 
jednak jak na Węgrzech a nawet na 
Wschodzie jest osiadłych Polaków w ce- 
sarstwie moskiewskiem, W Petersburgu 
mieszka kilkadziesiąt tysięcy, a kolonia 
polska używa tam wielkiego uznania — 
urzędnicy, lekarze, adwokaci, handlarze 
stoją bardzo wysoko. To samo jest i w 
mniejszych miastach moskiewskich, w po- 
łudniowych zaś guberniach cesarstwa 
wszystkie zarządy wielkich majątków pra- 
wie bez wyjątku są w ręku Polaków. 
Jakkolwiek Polacy, rozsiadli w Moskwie, 
mają wielkie uznanie i materjalnie stoją 
dobrze, niemniej to wyludnianie kraju i 
osiedlanie na obczyźnie smneić nas musi 
— bo tym sposobem zmniejsza się liczba 
pracowników na niwie ojczystej, a jak- 
kolwiek jedno i drugie pokolenie zdoła 
przechować gorąco Uczucie polskie, to 
jednakże ostygnie ono w późniejszem, % 
wreszcie kto kraj opuszcza dla polepsze- 
nia losu, ten łatwo dla tejże przyczyny, 
gdy karjera mu się uśmiechnie, potrafi o 
nim zapomnieć, Wyrażając powyższe 0- 
bawy, będące zarazem potępieniem, mu- 
simy, aby być sprawiedliwymi, dodać, iż 
Polacy dziś dobijający się fortun pośród 
Moskali, mają najwięcej za sobą łagodzą- 
cych okoliczności. To są bowiem w pe- 
wnej części dawni Zesłańcy, którzy wyż- 
szością moralną i umysłową zyskali wzię- 
tość u publiczności moskiewskiej, którzy 
chociaż mogliby otrzymać obecnie pozwo- 
lenie powrotu do kraju, wiedzą, iż mimo 
takiej łaski cara oczekuje ich tam w dal- 
szym ciągu prześladowanie a w służbie 
publicznej nie znajdą nigdy pomieszcze- 
nia. Są to dalej dawni posiadacze ziem. 
scy z Litwy i Rusi, którym Moskwa na- 
kazawszy sprzedać dobra, okradłszy przy- 
tem dobrze, zmusiła szukać zajęcia przy 
gospodarstwie u obcych. Są to wreszcie 
ci, co urodzeni na Litwie i Rusi pokoń- 
czyli niedawno wyższe zakłady naukowe, 
nie mogą zastosować zdobytej nauki, je- 
dynie Moskale pozwalają im to czynić u 
siebie. Ci to postępowaniem swojom mogą 
wielki wpływ mieć na powszechność mo- 
skiewską — bądź co bądź jednak przez 
emigrację dobrowolną, jakiekolwiek mogą 
jej być przyczyny, zmniejsza Się, jak to 
już powiedzieliśmy, liczba pracowników na 
niwie ojczystej a sam fakt przesiedlania 
się dobrowolnego pośród obcych jest za- 
wsze gorszącym. 


s t 
Korespondencje „Gaz. Nar. 
Wiedeń d. 21. maja, 


= Zdaje się, że ministerjum znowu wró- 
ciło do pierwotnego planu w kwestji galicyj. 
skiej. Wczoraj już słyszałem. Ze pośrednio 
niektórym pismom dano do zrozumienia, że- 
by zaprzestały jurydycznych rozbiorów tej 
kwestji, aby się nie odŹwierciadlały usterki 
tego ministerjalnego planu. Dziś W. Abend- 


| post ostrożnie, ale dość zrozumiale swoje ko- 


leżanki półurzędowe nagania za przyłączenie 
różnych z sobą w zupełności sprzecznych po- 
glądów na tę sprawę (co według Wiener 4- 
bendpost pokazuje, że to rzecz ważna) i po- 
sługuje się metodą, w ostatnich dopiero cza- 
sach przyjętą, t. j. cytowaniem wywodów 
tych organów, które ad hoc były inspirowa- 
ne, i w szczegółowym wypadku najrdzenniej 
myśl żądaną oddają; przytacza więc teraz 
Nowy Fremdbl., dziennik, który po większej 
części zawsze czeka na wskazówki. Streszcza 
argumentacje jego tak, Że „bez konsensu 
sejmu galic. niepodobna by osiągnąć przyzwo- 
lenia wiernokonstytucyjnych czynników“. Ar- 
tykuł N. Frmdbl. był ubrany w formę pi- 
sma jakiegoś delegata wiernokonstytucyjnego, 
więc to niby jakąś powagę przedstawia. 
Sonn-und Feiertags- Courier także dostarcza 
argumentów urzędowemu organowi. Założo- 
ny on jest i podtrzymywany w celu przeciw- 
ważenia szariowskiej Sonn- und Montags-Ztg. 
ale mało bardzo czytany. Ten już niewiele 
rozumuje, tylko chwali ministerjum dzisiejsze 
za to, że od początku okazywało gotowość i 
dobrą wolę zaspokojenia Polaków, żeby ich 
przerobić na zwolenników konstytucji (gru- 
dniowej), i zwykłą formułką kończy, że „dziś 
tylko od Polaków zależy pokazać, czy chcą 
ugody, i czyli ich opozycja nie jest dowolną“ 
witlkiikrtich) Przynajmniej ku końcowi na- 


do kraju ŁA” ; 


zywa dość właściwie sumę koncesyj prawno- 
politycznych. Są to „podarunki, któremi 
niemiecka partja rajchsratu i ministerjum Po- 
laków racząt | L Ak | 

"1 Że monarchia na wzmocnieniu kraju pię- 
ciomilionowego zyskałaby tyle co najmniej, 
ile kraj, o tem i Wiener Ab. nic nie po- 
wiada, co mi się charakterystycznem wydaje. 

Dalej przytacza urzędowy dziennik wy- 
wody wojskowej gazety Wehr-Ztg. 

Trudno zrozumieć, dla czego organ fa- 
chowy, wojskowemi sprawami się zajmujący 
czuł w sobie powołanie, rozbierać ten nowy 
modus procedendi z elaboratem  rajchsrato- 
wym, kiedy stosunki wojskowości w Galicji 
bynajmniej nie byłyby przez taką ugodę 
zmienione. Jest to wyraźnie artykuł przesła-. 
ny aby go powtórzyć jako głos z tych sfer, 
które się mniej polityką wewnętrzną . zaj- 
mują. 

Te wywody, jakie w organie wojsko- 
wym napotykamy, mogłyby. bardzo właściwe 
znaleźć miejsce w piśmie fachowem, ale pra- 
wniczem ; bo ustanawia cały szereg -i porzą- 
dek myśli w tej sprawie i dowodzi z prze- 
biegu dotychczasowych rokowań, że „tak po 
prostu nad kwestją galic. do porządku dzien- 
nego przejść nie można; a to dla tego, że 
rząd i parlamentarne komisje oświadczyły 
się za niektóremi żądaniami Galicji, uznając 
że takowe nie będą szkodiiwemi państwu 
(temu w istocie można uwierzyć). Potem 
trzeba sobie przypomnieć, że był już mini- 
ster dla Galicjj w Radzie korony, (kiedy 
Wiener Abp. to powtarza, więc można się 
tej kwalifikacji i nazwy trzymać), i naresz- 
cie, że Polacy swoje żądania wnieśli w dro- 
zi, Ściśle legalnej; konkluzja, że po prostu 
lecz Au te odwołanemi być me mogą — 
„CCz na to najlepszem lekarstwem i jedynem 
(iai sposób powyższy, który przekazuje ela- 

orat sejmowi galicyjskiemu. Gdyby sejm 
przyjął elaborat, to musiałby dać gwarancję, 
że Sprawa prawno-państwowa została zała- 
twioną na czas dłuższy, w razie przeciwnym 
rząd i rajchsrat napowrót otrzymają całą 
swobodę akcji.“ 

Ścisłości logicznej w całym szeregu wy- 
wodów niema tu wprawdzie w zupełności, 
lecz po raz pierwszy osądzonym mi się tu 
wydaje stosunek żądań galicyjskich do ela- 
boratu prawdziwie niejednostronnie. Powiada 
bowiem: „Polacy postawili, trzymając się 
podstawy prawnej, Żądania autonomiczne 
kraju. Rada państwa wzięła je także legal- 
nie pod obrady, i zrobiła przez swoją komi- 
sję swoje znowu wnioski.“ Tak istotnie rzecz 
Się ma, — fazę dzisiejszą uważać można „mu- 
tatis mutandis“ co do formy, jaką tu obra- 
no, za analogię z owym periodem, w którym 
węgiersko-kroacka ugoda była na drodze 
kompromisu nieskończonego. Były propozycje 
i przeciw-propozycje. 

Czyli w zamierzonej kampanii płan mi- 
nisterjalny nie kryje jakichś nowych forte- 
łów, to inna rzecz, i przesądzać niema po- 


wodu. Każdy tu ma swój instynkt, skutek 
dopiero okaże, czyj instynkt był trafny, a 


czyj mylny. Dziś, ile mi się zdaje, presja, 
aby rzecz zakończyć, pochodzi zkądinąd, 4 
nie z kół rządowych. 


Przegląd polityczny. 
Francja. 


Revue politique jeden z mało znanych 
dotąd dzienników paryskich, podaje rozmowę 
pana Thiersa z kilku politycznymi mężami 
prowadzoną w obecności jednego z redakto- 
rów tego dziennika. Jeden z przytomnych 
wynurzył przed p. Thiersem przekonanie, że 
Francja po tylu klęskach znajduje się w 
niespodzianie dobrem położeniu. Ufność jest 
wszędzie przywróconą; interesą idą po da- 
wnemu; monarchiczne stronnictwa, ujrzawszy 
niemoc swoją, rozbroiły się, radykalne stron- 
nictwo uspakaja się, i dąży Śladem lewicy, 
która w estatnich czasach jest bardzo umiar- 
kowaną; Francja pracuje i produkuje; posiada 
ogromny kredyt. Zapłaciła dwa miliardy 
kontrybucji, nie wywołując finansowej ani 
pieniężnej kryzys, i nikt nie wątpi, że po- 
trafi zapłacić pozostałe trzy miljardy. 

W większej części wszystko to jest za- 
sługą prezydenta rzeczypospolitej, który po- 
trafił zapanować nad okropnym rokoszem 
komuny, nad intrygami monarchistów w Zgro- 
madzeniu, nad pruską impertynencją, nad 
niepokojem handlu i przemysłu, jednem sło- 
wem nad wszystkiem, co stawiało tamę prze- 
budzeniu się Francji. Ale jest jedna ciemna 
strona tego obrazu: tymczasuwy charakter 
rządu. Może łatwo wybuchnąć nowy spór 
pomiędzy prezydentem a Zgromadzeniem, i 
zmusić prezydenta do dymisji, 

„Nie będę się więcej podawał do dy- 
misji — odpowiedział żywo Thiers — chcę 
przed śmiercią byt Franaji utrwalić. Jestto 
chwała, do której najwięcej roszczę preten- 
syj. Jeżeli powstanie spór pomiędzy mną a 
Zgromadzeniem, to zmienię ministrów. Zgro- 
madzenie nie może mię strącić. Ustawa Ri- 
veta zapewnia mi tak długie istnienie, jak i 
Zgromadzeniu, dlatego też będę rządził, do- 
póki się nowe Zgromadzenie nie zbierze. To 
jest moje postanowienie, i nic mię od niego 
nie odwiedzie.* 

Dziennik Loir podaje listę członków są- 
du wojennego, który ma sądzić Bazaine'a: 
Admirał Trehouart. prezydent; de Lamotte- 
rouge, jenerał pieszej dywizji; Vinoy, jenerał 
pieszej dywizji; de Chabaud-Latour, dywizyj 
ny jenerał inżynierji; Tripier, takiż jenerał, 
i Guyod, dywizyjny j 'nerał artylerji. Siódmy 
członek ma być także jenerałem artylerji. 
Tym sposobem książę d Aumale nie wszedłby 
w skład tego sądu. 


posiedzeń Wy- 


Wyciąg z protokołów m Roa 


działu krajowego za czas od 1. 
marca 1872. (Ciąg dalszy.) | , 

Takie przedłużenia projektowanej budo- 
wy kolei żelaznej nie tylkoby ułatwiło a ra- 
czej zapewniło wymianę produktów obu uzu- 


pełniających się części kraju naszego, lecz 
w ten sposób uczynionoby także zadość po- 
trzebie przedłużenia kolei w kraju naszym 
ze względu na jego położenie. 

Wydział krajowy zamianował : 

1. Pp. Aleksandra Brochockiego, Józefa 
Danhaisera i Celestyna Czaplickiego tymcza- 
sowymi inzynierami do trasowania i zapro- 
jektowania jednej z dróg w przyszłości za 
krajową uznać się mających za wynagrodze- 
niem 100 złr. miesięcznie. 

Il. Pp. Jana Zawadzkiego, Władysława 
Kossaka, Cyryaka Accorda, Antoniego Żu- 
kowskiego, Teodora Sawickiego, Szymona 
Kaityla i Wiktora Weryhę Darowskiego cza- 
sowo pomocnikami inżyniera za wynagrodze- 
niem dziennem w kwocie | złr. BO et. 

( Z powodu wezwania / niektórych- pomo- 
«ników inżynierskich i konduktorów dróg do 
tego samego zajęcia powołano tymczasowo : 

l. Na pomocników inżynierów okręgo- 
wych p. Jana Czarneckiego do Zaleszczyk w 
miejsce Brochockiego, p.. Aleksandra Grott- 
gera do Przemyśla, p. Jerzego Bejnarowicza 
do Stanisławowa, i 

"2. Na zastępców konduktorów dróg p. 
Mieczysława Koryckiego dla oddziału Tarno- 
brzeskiego w miejsce Stanisława Pohowskie- 
go, p. Henryka Klimuntowicza, dla oddzia- 
łu Gorlickiego w miejsce Juliana Eitminowi- 
cza, a to każdego z nich za wynagrodzeniem 
dziennem 2 złr. | gó 

Z powodu opróżnienia posady inżyniera 
w Krakowie po p. Tomarzu Wasiutyńskim 
Przeniesiono p. Feliksa Bieńkowskiego, . do- 
tychczasowego iużyniera okręgowego W Tar- 
nopolu w tym samym charakterze do Krako- 
Wa, ZAŚ sprawowanie czynności inżyniera o- 
kręgowego w Tarnopolu poruczono jego do- 
tychczasowemu zastępcy p. Janowi Miszwiń- 
skiemu. - 

Następnie zamianowano : 

1. Ludwika Skrzyńskiego inspektorem 
drogi krajowej Sanocko-Rzeszowskiej. 

2. W. ks. Wiśniewskiego inspektorem, 
zaś W. Aleksandra Steckiego zastępcą in- 
spektora drogi krajowej Zimnawoda- Hoszań- 
skiej, (C. A, n.) 


m 


Kronika. 


— Kurjerek Iwowski. 


Istniała we Lwowie tajna drukarnia, nie- 
koncesjonowana, i wydawała druki bez firmy dru- 
karskiej. Drukarnię tę nrsądził był sobie tutej- 
szy antykwarjusz Hersz Bodek. Policja wyśledzi- 
ła tę drukarnię, opieczętowała i Śledztwo karne 
wytoczyła, 

Pozawczoraj uczen 14-letni gimnazjum pol- 
skiego we Lwowie, Karol Bielina, podczas go- 
dziuy szkolnej wyszedł na kurytarz i przez swa- 
wolę spuszczal się po poręczach, obok schodów 
umieszczonych.. Straciwszy równowagę spadł z 
drugiego piętra i złamał nogę, = 

P w teatrze wczoraj nia pyt przeastawienta, 
aibowiem przedsiębrano roboty około urządzenia 
należytej wentelacji, Dla obeenego bowiem gorą- 
ca stało się konieczną rzeczą, urządzić wentyla- 
cję, któraby ciągle Świeże doprowadzała powie- 
trze, a zużyte wyprowadzała. 

Jutro w teatrze przedstawioną ma być ope- 
ra „Somnambula*, Pani Jakowickiej będzie to 
ostatni. występ gościnny. . Spiewać będzie. po 
polsku. 

Od dni kilku podrożało piwo we Lwowie 
po jednym cencie na kuflu. Już w jesieni usi- 
towali to. uczynić tutejszę piwowarnie; wówczas 
we wszystkich innych Austrjackich prowincjach 
nastąpiła była podwyżka cen piwa 

Nie nastąpiło to jednak wówczas we Lwo- 
wie, z powodu, iż właściciele piwowarń nia mo- 
gli się porozumieć między sobą. Dopiero teraz 
gdy z powodu nadzwyczajnej posuchy podskoczy- 
ły bardzo znacznie I ceny chmielu i ceny jęcz- 
mienia, nastąpiło to podwyższenie. Jest przy- 
najiniej teraz dostateczny powód do tej pod- 
wyżki. Lecz gdy posucha dałej trwać będzie, i 
ceny chmielu i jęczmienia dalej się podnosić, *to 
miłośnicy piwa będą musieli umniejszyć liczbę 
wypijanych kufli, bo piwo niezawodnie wtedy zno- 
wu podrożeje. Pamiętać jednak panowie właści- 
ciele piwowarń powinni, że jeżeli podwyższają 
cenę piwa przy: podnoszeniu się cen -chmielu i 
jęczmienia, to i zniżać tę cenę powinni, skoro 
ceny chmielu i jęczmienia spadną. 

Przed parą dniami w narożnej kamienicy, 
przytykającej do placu Marjackiego i ulicy Het- 
mańskiej otwarty został nowy skład foriepjanów 
pana Stanisława Skibińskiego. Skład ten ma 
odznaczać się wielkim wyborem i umiarkowanemi 
cenami. aiis 

Przy wyjściu ż cyrkn dnia 19- maja 0 go- 
dzinie 10 wieczór został zgubiony pugilares, w 
którym znajdowało się 7 złr, pojędynczych i ta- 
kże 4 sztuki świadeców złożonych “pod nazwia- 
kiem Józefa Niesiobęckiego, które to świadectwa 
są poszkodowanemu bardzo ważne i potrzebne. 
Łaskawy zualazca zechce zwrócić je do redakcji 
Gazety Narodowej. 


Teatr. We środę przedstawiano „Otella,* 
Występowali obok siebie p. Ładnowski w roli 
Otella i p. Rapacki w roli Jagona. Rolu Qtella 
należy do najlepszych i jak się zdaje, najulub:e0- 
szych ról naszego dyrektora, P. Ładnow™™! ce- 
luje w przedstawieniu gwałtownych namittiości, 
jego Otello był istnym wulkanem, stras%aym gdy 
wybucha, ale straszniejszym jeszcze, 549 wybuch 
powściąga drobnym, mimowolnyw  877masem, 
znacząc caly ten olbrzymi trnd powściągnięcia. 
Pisano już w uaszej Gazecie © 58) Toli p, Ła- 
dnowskiego bardzo dużo i zasłużone oddawano 
mu pochwały. Pozostaje mi tu jeszcze zwrócić 
uwagę na teu piękny TJCeFSKI ton, jaki nadaje 
artystą postaci Otellu w pierwszych aktach aż do 
chwili, w której Uczuwa Żądło podejrzenia i zaz- 
drości w sercu- r 

Rola Jagona jóst rozmaicie pojmowaną i 
rozmaicie przedstawianą . jest to najtrudnieisza 
może z kreacyj Szekspirowskiel, a najtrudniejsza 
dla tego, ża najmniej mmotywowana. Z Szeks- 
PRE dowiedzieć Się nie można, dlaczego Jago 
jest takim złoczyńcą, dlaczego tak dybie na ży- 
Gie niewinnej kobiety, wystawiając na szwank 
bezpieczeństwo swoje. Jest te najmniej zrozu- 
miała z postaci szekspirowskich, na to się pra- 
wie wszystkie krytyki zgadzają. 


1 mark 


Ponieważ rozmaicie pojmują tę rolę, rozma- 


ite więc muszą być sądy 3 grze artysty, wystę-” 


ujacym w roli Jugona. Jedni chcą od niego, 
Tor py demonem, inni, aby był tylko rozpust- 
nym cynikiem, - inni znów jeszcze inaczej. Pan 
Rapacki stworzył typ człowieka zepsutego do- 
świadczeniem, z sercom zamarłem, z nałogami 
do złego. Demona w Jagonie p. Rapackiego MK 
było, ale za to był człowiek wprawdziy "aie 
ale zły i zepsuty do głębi. sh takiem Yela 
roli pan Rapacki oddal ją z właściwą sobie dos- 
konałą miarą i spokojem artystycznym, 

Obu artystów publiczność okrywałą huczne- 
mi oklaskami. 


— Do Administracji Gazety Naro T; 
nadesłano: Na szkoły ludowe : 


„N.N.N.3 


chlina 50 ct., Nittmau i Karnicki 2 zir., F, K. 
50 ct, Wac. Bielski a N, 5 złr., Wakarecy 
Olesia, pipin 25 ct., Kurylowiez 26 ct, E. A. 
M. 48 c 2 M. J. 42 ct, W. W. St: 1 
zir. 25 Ci., Tułacz z Kongr. 1 złr., z Kolbuszo- 
my Jenko 1 zir., M. Borowski 1 zir, T. B. 1 
złr., Paweł Bie 1 złr., Czajk. Kass, L złr., Jad- 
est 1 złr., of, Dobrowolska 1 złr., W. 
maj praa gui onie i F. 6. 3złr. 10 ct., 
X H L 93 złr., Fr. Wolski not. 5 złw., 
op 17 0% ct, Tabula Regia 6 złr. 20 ct., 
0 wi REN PT 4 RE 
m int e, a A 1 str. 
poi zdr. Wł. Lew 50 ct. 
EG. „A iszenka powiat Jaworowski. W kronice 
sł: Bilan nr. 134. podanym jest przez Jó- 
by przez RO Gór AOR Iwana Bęmen,, ni- 
lero e cę a PRAES Nikodema Lewi- 
ki go popełniony. Fakt tnn jest oszczerco. i 
amliwie opisanym, e 
Rzecz bowiem miała się następująco : Kar- 
tofle dworskie są jak zwykle iuad kopcach 
na polu, tuż Za murem ogrodu, którędy ani dro- 
81 ani Ścieżki -zo wsią komunikacyjnej niema 1 
A żerdziowym płotem zupełnie ogrodzone. © 
początku wiosny br. sławni w okolicy wsi Wi- 
Szenka złodzieje poczęli z tych kopców Kraść 
„kartofle, tak dalece Że po kilka koroy nocami 
wyjmowaji i unosili; a wszelkie starania, aby 
złodziei pojmać, były nadaremne; aż dnia 20 
kwietnia przyszedł jeden porządny gospodarz do 
mnie, donosząc Że główni złodzieje umówili się 
nocną porą znowu przyjść kraść kartofle, Wzią - 
łem kilku ludzi, i zasiadłem z niemi nie dale- 
ko kopców kartofli; skoło 10 godziny w nocy 
21 kwietnia br. nie 1871 r,- wyszło kilku zło- 
dziei z lasu zmawiając się z Twanem Semen, i 
tegoż wysłali naprzód dla. odkrycia kopców ; 
tenże odkrywając kartofle wołał swoich spólni- 
ków: „chodite nebijtesia*; będąc najbliżej, zdo- 
łałem dobiedz do Semena i przytrzymać go, a 
dając hasło swoim ludziom, wystrzeliłem aby 
przybiegli 
kartofli. 
Iwan Semen nie jest gospodarzem, lecz cha- 
łupmikiem i włóczęgą trudniącym się tylko kra- 
dzieży, został przytrzymanym aby, jako złodzieja, 
na uczynku przytrzymanego na zajutrz ódesłać 
do c. k. sądu karnego; gdy właśnie nadszedł 


rano c. k. Żandarm, dowiedziawszy się o złodzie-, 
jach udał się za niemi, wieczorem wrócił przy-_ 


prowadziwszy z sobą Fedka Sało i Jacka Król, 
gdy tymczasem Iwan Semen — dowiedziawszy 
się że c. k. Żandarm przybył — uciekł tak 
prędko w pole, że go Ścigający ludzie dognać 
niezdołali; zatem niewlókł się na rękach i no- 
gach do domu Iwan Semen, jak to złośliwie 0- 
pisano, i nie był katowanym, bo Żeby to miało 
miejsce, to Semen albo już by nieżył, albo do- 
tąd by jeszcze musiał chorym leżeć ; przeciwnie 
Iwan Semen jest w najlepszem zdrowiu i od 
Czasu ucieczki nie widziałem Semena, zatem zło- 
te góry obiecywać mu nie mogłem a tem bar- 
zał nie miałem do tego powodów; przeciwnie 
a i. za powłszą nadmienioną kradzież, do 
Zaś sio lea a iem. Aan 

emena wzięła od skar- 

bu 8 garncy łyta ig garn. „A słoniną 


mial dostać Semen od „Sto 
który miał go na polu rj Józefa Bilskiego, 


- Podawca fałszywego mI 

przed którym stiga nk awe Rilski = 

i i i >h obywateli, 

o którym — pomiędzy innymi dadzą także swo. 

ją opinię obywatele Wny Machan a Ródlętyc, 
Wny Kisielka ze Lwowa. 

W Wiszence przyjętym został Józef Bilski 
za rekomendacją wydziału oficjalistów prywa- 
tnych we Lwowie, na posadę leśniczego. Już w 
początkach pełnienia służby mówił ludziom T 
blicznie, że w lesie on sam jest panem, i że 
tam niema ani dziedzie ani rządca co mu A 
kazywać.  Przyjętemu podleśniczemu dzaj 
że jemu (Bilskiemu) tak ma być wiernym, ; 
w lesie, gdyby nawet Chrystus był zdjętym z 
krzyża, to ma o tem milczeć. Asygnacje dane 
na paszenie bydła włościanom poodbierał, podarł 
i nakazał, aby do niego szli po takowe, gdyż 
on a nie kto inny ma iasem rządzić, i mnóstwo 


Po Dowiekadk sobie. 
Dowiedziawszy czynów pozwalał 


Przestrzegam ted i 

i y publiczni 

tym człowiekiem. i na żylanię 9 ilko przed 

dam opinię i takową Świadkami E AREE y zako 

wiązuję SIę- „__ Nikodem Lewicki 
Niniejsze podanie za zgodne z prawdą T 


wyięrdzam. Józef Stanik, 


— Stanisławów dnia 19. maja. Na oświą- 
tę ludową złożyli na książeczki kasy oszczędno- 
Ści Stanisławowskiej pani Ksawera Mroczkowska 
żona lekarza tutejszego Zakładu chorych 100 
'złr. w, a. i pan Zygmunt Mroczkowski dr. me- 
dycyny, lekarz tutejszego Zakładu chorych — co 
z serdecznem uznaniem i wdzięcznością podaje 
Komitet miejscowy do wiadomości publicznej, 
| Oby ten przykład ludzi pracy i skromnego 
mienia znalazł licznych w kole zamożnych oby- 
wateli naśladowców, 

Od Komitetu miejscowego w Stanisławowie 
zawiązanego w celu zbierania składek na szkoły 
Indowe, 

Stanisławów dnia 19. maja 1872. 

Dr. Ignacy Kamiński, przewodniczący. 


łapać drugich, którzy już szli do 


— Z pod Kołomyi. Z radością największą | 


powitaliśmy otwarcie w Kołomyi nowege sklepu 
pana Bereżnickiego i możemy tylko przyklasnąć 
dobrym  chęciom pana Bereżnickiego, który nie 
szczędził trudu i starania na utworzenie sklepu 
korzennego a tem samem ustrzeżenie nas od złych 
i spleśniałych a drogich towarów, którymi dotąd 
kupcy kołomyjscy wyznania mojżeszowego nas 
obdarzali. , 

Wyrażając z jednej strony uznanie panu Be- 
reźnickiemn za odwagę wobec tak licznie konku- 
rujących z sobą kupców kołomyjskich utworzenia 
nowego sklepu, sądzimy, że tak mieszkańcy Ko- 
łomyi jak i obywatele wiejscy, rownież księża 
obu obrządków i oficjaliści prywatni pospieszą si- 
łami wspólne mi poprzeć jego przedsiębiorstwo, 
nie dając się jak dotąd oszukiwać i nieprzepła- 
cając lichych towarów, tem więcej. Że pan Be- 
reżnieki daje towary wyborne i po cenach o wie- 
le tańszych jak w innych sklepach kołomyjskich, 
przyczem swą delikatnością i gotowością do usług 
w każdym wzbudza zaufanie, a czystością w utrzy= 
maniu towarów, wznieca smak i gust, czego w 
sklepach kupców wyznania mojżeszowego doznać 
trudno było. 

— Sanok 16. maja. Celem zapobieżenia 
mylnym pogloskom donosimy, że Towarzystwo 
nasze w skutek pożaru w Sanoku na dniu 10go 
maja b. r. wcale żadnych strat nie ponio- 
sło, i czynności swa jak dawniej w, godzinach 
urzędowych odbywa. Mda 

Sanok dnia 16. maja 1872. 

Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku. 

Dr. 8. Bieliński, W. Krystyński, 

dyrektor. kasjer. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


(R.) Lwów, 20. maja. (Sprawozdanie 
tygodniowe Gazety Lwowskiej), W ostatnim 
tygodniu mieliśmy ciągle upały. W zachodniej i 
wschodniej Galicji spadł w niektórych miejscach 
deszcz ulewny. W powiecie rzeszowskim dotąd 
pannje posucha, gdy tymczasem w niektórych o- 
kolicach Galicji padał deszcz prawie codziennie. 
Stan dróg krajowych jest wyborny, w skutek 
Czego ceny frachtu są obecnie bardzo niskie, 

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
Obecnie kupcy zwracają uwagę swoją głównie na 
rzepak, który niebawem będzie zapewnie bardzo 
poszukiwany. Na dawniejsze zapasy nie ma po- 
pytu. W zamówieniach z dostawą po tegorocznym 
zbiorze płacą za 150 f. wied. 15 zł, — Ceny 
cukru idą w górę po części w skutek silniej- 
szego popytu na targach zagranicznych a po czę- 
ści w skutek niepomyślnych wiadomości o stanie 
buraków. W Galicji mianowicie buraki mocno u- 
cierpiały w skutek ciągłej posuchy.' Z moraw- 
skich fabryk przysłano w ostatnich ośmiu dniach 
1600 cetnarów cukru. Cena wynosiła 32—33 
zł, W handlu spirytusem nastąpiła zupełna sta- 
gnacja. Artykuł ten kupowano tylko na kon- 
sumcję, Ceny są obecnie korzystne, bo za sto- 
pień placono 59 centów, — W handlłn szmata- 
mi ruch i ceny ustaliły się, Popyt na szmaty 
jest obecnie daleko większy, gdyż cena za cetnar 
wyższą jest w tej chwili o 1 zł. Za cetnar 
szmat w Średnim gatunku płacono 7 — 8 zł. 
W ostatnim tygodniu wysłano z Galicji w oso- 
bnych na ten cel pzyrządzonych wagonach 3 do 
4000 cetnarów cielęciny, Handel tym artykułem 
ożywi się niezawodnie znakomicie w czasie wy- 
stawy powszechnej. — Handel jajami był także 
bardzo ożywiony a z Galicji wywieziono przez 
Kraków przeszło 3000 cetnarów jaj, 

W haudln zbożowym był ruch wielki. Do 
Lwowa, Gródka, Mościsk, Przemyśla, Jarosławia, 
Radymna 'i Rzeszowa przywieziono z Moskwy 
znaczne zapasy żyta i pszenicy, które wynosiły 
niezawoduie około 26,000 cetnarów. W skutek 
deszczu stan zasiewów polepszył sie cokolwiek. 
Ruch w handlu zbożowym był na targach kra- 
jowych i zagranicznych ożywiony, chociaż ceny 
nie szły znacznie w górę. W Niemczech, Fran- 
cji, Anglii i Ameryce spodziewają się pomyślnych 
zbiorów, gdy tymczasem w Węgrzech posucha 
ciągła wzbudza obawy, Zamówienia z dostawą w` 
póżuiejszych terminach ustały obecnie zupełnie. 
Przywóz jęczmienia z Niemiec nie ustał w ubie- 
głym tygodniu a nadto skonstatować należy, że 
nawet transporty mąki żytniej nadeszły do Kya- 
kowa z pruskich młynów. 

Na targach zamiejscowych ceny były na- 
stępujące: Bochnia: pszenica 190 f. 12 zł. 
żyto 180 f. 9 zł. 30 c., jęczmień 158 f 


8 zł., owies 
60 c. Mimo 


190 
żyto 180 f. 8 
owi Bor 3 | jk: 
h w1e8 ft 83 i 

c. Popyt ograniczał się tylko na E TN 


Dębica: pszenica 190 f. 11 zł. 50 c, żyto 
180 f 9 zł. 50 c., jęczmień 158 f. 8 zł. 
25 c., owies 112 f. 4 zt. 25 e. Popyt na 
wszelkie gatuuki zboża powiększył się. Jaro- 
sław: pszenica 190 f. 10 zł. — 10 zł. 
80 c., żyto 180 f. 7 zł. 40 c. — 8 zE, ję- 
czmień 160 f. 5 zł. 60c. do 7 zł., owies 
112 f. 3 zł. 10 e. — 3 zł. 80 e. Z Pod- 
wołoczysk i Brodów nadeszły Znaczne zapasy 
zboża. Natomiast ustał wywów za granicę dla 
braku zapasów, Przemyśl: pszenica 190 £ 


płacą |żądają 
złr. wal. a. 


c | 


Lwów, z Izby handlowej 
dnia 23 


Pożyczką loter. Z r. 


11 zł. — 11 zł 75 c., Żyłb 180 f. 8 zł. — 
8zł. 35 c, jęczmień 158 f.6 zł 50 c. 
do 7 zł. 25 c., owies 112 f. 5 zł. 50 c. — 
5 zł, 75 e. Ruch był słaby. Brody: psze- 
nica 190 f. 8 zł, 80 — 9 zł, żyto 180 f. 
6 zł. 30 e. do 6 zł. 50 c., jęczmień 156 
f 4 zł 90 c. — 5 zł 20 e., owies 112 
f. 3 zł, — 3 zł, 40 c., groch 200 f. 8 zł. 
do 8 zł. 10 c., hreczka 156 f. 5 zł. 40 e. 
do 5 zł. 60 c. Ruch był słaby. Tarnopol: 
pszenica 190 f. 10 zł. — 10 zł. 80 «., żyto 
180 f. 7 zł. — 7 zł. 70 c, jęczmień 158 
f. 5 zł. — 5 zl. 50 c., owies 111 f. 3 zł 
50 c. — 3 zł. 75 c. Wywóz do Niemiec był 
słaby. T FTE 

Bydła rzeźnego i ùpasowogo przywieziono W 
ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czerniowiecką 
150 sztuk, które odwieziono zaraz dalej do 
Oświęcima. Z tutejszegu targu odstawiono na 
dworzec kolei 190 sztuk wołów. 


Księgosusz. Namiestnictwo zezwoliłu 10zpo- 
rządzeniem z dnia 19, maja r. b. do 1. 21818 
na ponowne otwarcie zakładu kontumacyjnego 
w Husiatynie. Bydło przypędzone z Moskwy ma 
być poddawanem 20dniowej obserwacji. 

Do 15 maja r. b. sprawdzono wybuch księ- 
gosuszu w Lisowcach, Dupliskach i Torskiem 
powiatu zaleszczyckiego i w Janczynie powiatu 
przemyślańskiago. 

Ustała zaś ta zaraza w Krzywczu i Strzał- 
kowcach powiatu borszczowskiego, tudzież w Li- 
siecznikach, Korolówce i Nowosiółce pow. zale- 
szczyckiego, 

, Obecnie zaraza panuje w 7 miejscowościach 
powiatu zaleszczyckiego, w 3 powiatu borszczow- 
skiego 1 w 1 miejscowości powiatów tłumackie- 
gu 1 przemyślańskiego, gdzie pomiędzy 3952 
sztukami bydta rogatego w 50 zagrodach 62 pa- 
dło, 205 chorych i 251 podejrzanych o zarazę 
zabito. “ 

Dlu zapobieżenia zawleczeniu zarazy z Ga- 
licji do Bukowiny, postanowił c. k. rząd krajo= 
wy na Bukowinie rozporządzeniem z 14, bm, |, 
4042, zastosować w myśl 5. 29. ustawy z 29. 
czerwca r. 1868 dla ruchu handlowego bydłem 
rogatem i płodami zwierzęcemi z Galicji do Bu- 
kowiny postanowienia gg, 2., 4. i 5. powołanej 
ustawy 1 ograniczył przypęd bydła rogatego i 
przywóz płodów zwierzęcych pod warnnkami w $, 5 
vznaczonymi tylko na gościńce wiodące ku Łu- 
żanom i do Kotzmana. Jako stację wchodową o- 
znaczono gościniec w Zwiniaczce, gdzie ustano- 
wiony jest weterynarz powiatowy, colom spraw- 
dzenia pochodzenia bydła i płodów zwierzęcych. 


Zaraza. Dla zapobieżenia zawleczenia gza- 
razy z Galicji do Morawii wydało c. k. namie- 
stnictwo morawskie pod dniem 11. b. m.1. 8993 
na mocy ustawy z 29. czerwca 1868 i rozpo- 
rządzenia minist. z 7, sierpnia 1868 następu- 
jące obwieszczenie : 

1. Nie wolno wprowadzać z powiatów gali- 
cyjskich zarazą dotkniętych do Morawii zwie- 
rząt i przedmiotów wymienionych $. 2. a) b) c 
powołanej ustawy, wi 

2) Z miejscowości Galicji, wolnych od za- 
razy, dozwolonem jest wprowadzanie tych zwie- 
rząt i przedmiotów li tylko koleją żelazną przez 
stację wchodową Privos pod warunkami w §: 5. 
a) b) powołanej ustawy oznaczonymi, * a 

3) Dalszy transport od stacji wchodowej aż 
do miejsca przeznaczenia najbliższej stacji wyła- 
dowania odbyć się może tylko koleją żelazną. — 
Wyładowywanie bydła galicyjskiego dozwolone 
jest pod warunkiem oznaczonym w $. 7. powyż- 
szej ustawy i rozporządzenia minist. tylko w na- 
stępujących stacjach kolejowych, gdzie ustano- 
wione są komisje do oględzin bydła, jako to: 
Mährisch Ostrau, Zauchtl, Leipnik, Prerau, Hul- 
lein, Ungarisch Hradisch, Góding, Neudorf, Lun- 
deuburg, Branawitz, Raigern, Brünn, Boskowitz, 
Zwittau, Hohenstadt, Littau, Ollmitz, Sternberg, 
Prossnitz, Nezamisslitz, Wischau, Neu-Rausnitz, 
Tetschitz, Rossitz, Kroman i Znaim. 

4) Bydło pochodzące z Galicji, Moskwy i 
księstw Naddunajskich ma być osobno pędzone 
od stacji wyładowania aż do miejsca przezna- 
czenia, a jeżeli takowe nie będzie natychmiast 
uddanem na rzeź, ma ono być trzymane na odo- 
sobnionem miejscu przez 10 dni i może być do- 
puszczane do wolnego ruchu handlowego dopiero 
po upływie tego okresu obserwacyjnego. > 

Wszelkie przekroczenia tych postanowień 
podlegają karze w $$. 8, 32 i 34 nstawy o za- 
razie wymienionej, 

Dla zapobieżenia zawleczeniu zarazy z Gali- 
cji do Czech, c. k. namiestnictwo czeskie rozpo- 
rządzeniem z dnia 10. maja r. b. 1. 22838 za- 
kazało na mocy ustawy z Unia 29, czerwca r. 
1868 i rozporządzenia ministerjalnego z d. 7. 
sierpnia 1868 dz. u. p. 118 i 119.: 4 

-~ 1) Przywóz do Czech i przewóz zwierząt i 
przedmiotów w §. 2. lit. a, b, c, d, powołanej 
ustawy wymienionych z okolic Galicji zarazą do- 
tkniętych. 
wy UAE ASKA JE, 

: C. zwierz. 1 = 
BARÓW, jest dozwolonem pod bager n pa 5. 
powyżej powołanej ustawy oznaczonymi. 

3) Dalszy transport odbywać się może li 
tylko koleją żelazną pod warunkiem ścisłego 
przestrzegania ograniczeń i ostrożności w $. 7. 
rozporządzenia wykonawczego zawartych. 

Przekroczenia tych postanowień podlegają 
karze podług $. 8. i 34 powyższej ustawy. 
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Kraków. d. 21. maja. Dziś y_ biurach 
Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu u- 
konstytuował się nowo koncesjowany „Galicyjski 
zakład kredytowy ziemski.** Zgromadzeniu prze- 
wodniczył Ludwik Wodzicki. 

-—— Po wykazaniu, że 5000 akcyj po 200 złr. 
stanowiących pierwszą emisję, zostało całkowicie 


wpłaconych i po dopełnieniu przepisanych for“ 


malności, przystąpiono do wyboru dyrekcji i Ra, 
dy nadzorczej. Na wniosek p. Henryka Kigsz- 
kowskiego wybrano jednogłośnie dyrektorami hr. 
Henryka Wodzickiego, Dyonirego Skarżyńskiego 
i dr. Juliana Dunajewskiego; członkami Rady 
nadzorczej: kr. Ludwika Wodzickiego, hr. Jana 
Stadnickiego, barona Józefa Bauma, dr. Mikoła- 
ja Zyblikiewicza, dr. Pawła Dunieckiego, Kusta- 
chego Januszkiewicza, dr. Maksymiliana Machal- 
skiego, dr. Arnolda Rapaporta, Hugona Schücka 
i Aleksandra Makowskiego. Po zamknięciu wal- 
nego Zgromadzenia ukonstytuowała się Rada nad- 
zorcza i wybrała przewodniczącym hr. Ludwika 
Wodzickiego, zastępcą przewodniczącego bar. Jó- 
zofa Bauma. 

Oświęcim 22. maja, (Od ajencji banku ga- 
licyjskiege dla handlu i przemysłu w Oświęcimie). 
Wołów przybyło 1860, płacouo 33 do 34zł, za 
cetnar mięsa, pozostaje dotąd niesprzedanych kil- 
kaset. Za grauicę dotąd kupiono 30 sztuk ko- 
lorowych. 


Wiedeń d. 21. maja. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 1778, wọ” 
gierskich 796, niemieckich 206, razem 2780. 
Pomimo, że przeszłego tygodnia było 4138 wo- 
łów i wszystko zostało rozprzedane, dzisiaj też 
płacono liche woły 33 zł., lepsze 387/, do 34 
zł. cetnar wagi, widać, że potrzeba dosyć jest 
wielka, rozkupione zostało wszystko. 

J. Krzysetofowiez, 
Caffe_Stierbóck Leopoldstadt. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 71, spi- 
rytus rafinowany 2 anyżem stopień 74. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Berlin d. 23. maja. Rajchstag nie- 
miecki przyjął wniosek, aby kanclerzowi 
Bismarkowi wyrazić uznanie za kroki jego 
za żydami w Rumunii poczynione, i we- 
zwać go, aby wszystko możliwe uczynił 
ku zapobieżeniu dalszym wybrykom. 

Rząd zgodził się na ten wniosek, 
podnosząc jeduak zasadę polityki niein- 
terwęncji. 

Wersal d. 23. maja. Posiedzenie 
Zgromadzenia narodowego. Po mowach 
księcia Audiftret i Grambetty, na których 
natarczywie uderząli Rouher i bonaparty- 
ści, Zgromadzenie narodowe śród kilka- 
krotnych hucznych oklasków uchwala je- 
dnomyślnie 692 głosami następujące przej- 
ście do porządku dziennego nad interpe- 
lacją Rouhera: „Zgromadzenie polegając 
na komisji, że wszystkich odpowiedzial- 
nych z przed i po 4. września oznaczyć 
i dosięgnąć będzie umiała, przechodzi da 
porządku dziennego”, 
| Wiedeń 23. maja wieczór. W ciągu 
dzisiejszego dnia nie zaszła żadna zmia- 
na ani na lepsze, ani na gorsze w sia- 
nie arcyksiężnej Zofii 77" > 

Wydział konstytucyjny przyjął po 
kilkugodzinnych rozprawach następujące 
co do Biały przez podkomitet postawio- 
ne wnioski. 1) Dla gmin niemieckich ma 
w szkole język niemiecki mieć prawa ję- 
zyka krajowego. 2) Biała ma być siedzi- 
bą władzy politycznej, której ustawo- 
dawstwo krajowe nie może zabronić uży- 
wania języka niemieckiego jako urzędo- 
wego. 3) Język wykładowy w drugiem 
gimnazjum we Lwowie i w realnem gi- 
mnazjum w Brodach ma być na dal za- 
trzymany. 

Wydział przyjął dalej wnioski pod- 
komitetu, podług których pensje polity- 
cznych urzędników i od nadzoru szkol- 
nego mają być pokrywane ryczałtem, 
który ustanowiony będzie z ostatniego 
przecięcia trzechłetniego, a pensje, zaasy” 
gnowane zaraz przy wchodzeniu W życie 
ustawy ugodowej, mają być przez państwo 
pokrywane. ; i 

Wydział dalej postanawia na wnio- 
sek postawiony przez Janowskiego, a 
przez Giskrę poprawiony, petycje gmin 
ruskich oddać do sprawozdania dwom re- 
ferentom, Fuxowi i Tinti'emu. 

W końcu interpelował baron Bees, 
czy rząd ma zamiar zapytywać sejm ga- 
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j elaborat przed zamknięciem sesji w Ra- 
| dzie państwa nie został załatwiony? 


Minister-prezydent odpowiedział: Rząd 
zajmuje się rozmaitemi ewentualnościami 
któreby przy traktowaniu sprawy gali- 
cyjskiej zajść mogły. Rząd rozbierał i 
kwestję zebrania sejmu galicyjskiego kie- 
rowany myślą, że mogła sejmowi być podan a 
sposobność “dania opinii “o7 koncesjach, 
które Galicji nadane być mają. Uchwały 
żadnej w tym kierunku nie powzięto, 
gdyż przewidzieć nie można, jak daleko 
sprawa ta w obu Izbach się posunie, lecz 
chociażby rząd takiej opinii sejmu zażą- 
dał, to nie usuwa to wcale późniejszej inar- 
tykulacji ustawy ugodowej w statut kra- 
jowy, czego rząd stale się trzyma. 

Minister-prezydent zapewnia w koń- 
cu, iż rząd nic nie przedsięweźmie nie- 
konstytucyjnego, lub coby przekraczało 
kompetencję rządu. 

Kursa wiedeńskiej Giełdy 

z dnia 23. maja 1872 
godz 2 min. 10 po południu. 

wiedeń. Akcje tranko aust:. 138.00. We- 
gierskie kredyt. 154.75. Anglo-anstr. 316.75. 
Unionsbank 277.00. Kolei Karol. Lud. 257.00. 
Kolej siedmiogr. 181.00. Kolei połudn. 201.70. 
Kolej Alfóldz 181.00. Kolei Elżbiety 250.25. 
Kolej lwowsko-czerniow. 165.50. Węg.Nordost. 
165.50. Kolei połnocnej 231.50. Kolei Rudolfa 
179.75. Węgierska Ostbahn 141.50. Indemnizacje 
galicyjskie 76.50. Losy z roku 1864 147.00. 
Usposobienie: silne, 

godzina 02 min. OÙ po południu. 

Wiedeń. Akcje kolei kószycko-oderbergskiej 
18450 Akcje kredytowe 000.00. Akcje banku 
anglo-austr. 000.00. Banka obrotowego 201.00 
Kolei Karola Ludwika 060.00. Kolei połndniowej 
000.00. Franko-austr. 000 00. Losy tur. 75.30. 
Akcje banku budow. 123.80. Losy węgier. 105.00. 
Kolei państwowej 363.00. Banku związk. 306.00. 
Napoleondor 0.00. Kolei Łupk. 000.00. Rubel 
rosyjski 1.53. Usposobienie: mocne. 

godzina 4 m. 15 popołudniu. 
- _ Berlin. Ruble papier, 82%/,. Akcje kredyt. 
1991/1. Lombardy 120. _ Galizier 116*/,. Kv- 
lej państwowa 214'/,., Rumuńska 53*/,. Bank- 
uoty austr. 89*/,,. Usposob.: silne. 
Wrocław. Pszen, 250, żyto 174, owies 142*/,. 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
W piątek d, 24. maja 1872. 
Pod artystyczną dyrekcją Bolesława 
Ładnowskiego. 
Siódmy gościnny wysięp p. Wincentego 
apacktego 
artysty teatrów warszawskich. 
Za pozwoleniem łaskawa pani 
komedja w 1 akcie przez pp. E. Lariche i 
Delacour. a= 
Osoby : 
Boons aeret aati z ó4 © 
Henryk, jego siostrzeniec 
Bonacieux . we 
Pani Bonacieux, jego żona . 
Błanne, jej córka . . . 
Julia, pokojówka. . Poa Nieczęglewska. 
Babitysta, służący . . P. Kamberg. 
PARTYA PIKIETA 
komedja w 1 akcie z francazkiego, przełożył 
L. Nowakowski. 
Osoby : 
Baron Rocheferrier . . . P. Win. Rupacki. 
Anatol, jego syn. . . . P. Kwieciński, 
P. Konarski. 


Mercier 
Pna Deryng. 


P. Win. Rapacki. 
P. Walewski. . 

P. Podwyszyńsło, 
Pni. Aszpergerowa. 
Pna Górecka, 


Róża, jego córka „, . . . 
Notarjusz, przyjaciel Mer- 
ciora -.-.. . . . . P. Dębicki. 
Rzecz dzieja się w domn Merciera. 
Pewien Jegomość 4 pewna Jejmość 
komedja ze spiewami w 1 akcie przez Xavier 


Dnvert. 
Osoby: 
Jegomość . . . P. Kwieciński. 
Jejmość . * « + » „ Pui Linkowska, 
Oberzystka Pas, Gajewska, 


* Głos za sceną p 
Rzecz dzieje się w oberzy. 
Reżyser p. Konarski. 
Porządek przedstawienia: 1. Partja pikieta. 
2. Pewien jegomość i pewna jejmość. 3. Za po- 
zwoleniem łaskawa pana, 


Początek o godzinie wpół. do' 8mej. 


NADESŁANE. 


C. k. uprz. kolej: Arcjksięciw Albrechta. 
Uwiadomienie. 

Po uskutecznionej repartycji otrzy- 
mają subskrybenci od 1 do 200 sztuk 
akcyj lub obligacyj pierwszeń- 
stwa „całkowitą”_ zasubskrybowaną 
ilość. Subskrybenci zaś wyżej 200 sztuk 
otrzymają pierwszych 200 sztuk całko- 
wicie, z nadwyżki zaś przy akcjach 
80 pret. a przy obligacjach piew- 
szeństwa 60 pret. zasubskrybowanych 
sztuk, licząc ułamki jako całość. 

Wpłata i odbiór akcyj nastąpić 
może z dniem 24, b. m., od którego 
to dnia 5 prot. odsetki .w srebrze liczą 
się; zaś obligacji pierwszeństwa 
z dniem 7. czerwca w likwidaturze 
austrjackiego ogólnego Banku w Wiedniu 
względnie w miejscach subskrypcji 
stosownie do warunków ogłoszonych i do- 
konaną być winna najdalej do d. 31. 
sięrpnia. 

Pp. subskrybentom, którzy deklaro- 
wali się przy subskrypcji do wpłaty Ww 
banknotach austr. wal. obliczać się bę- 
dzie srebro po 110 złr. 60 ct. po kur- 
sie przeciętnym dnia, w którym się Od- 
była subskrypcja. 

Wiedeń 20. maja 1872. 


Poszukuje się do mej kancelarji 
notarjalnej w Tarnowie pod 


Rędlność Z domem, 


warunkami korzystnemi, 
ospodarczemi budynkami, młynem o I , PTE 
dwóch EA bardzo romanty- egzaminowanego Zastępcę 
cziem położeniu ` zawierająca przeszło|na lipiec i sierpień b. r. 
60 morgów do okoła budynków , jest Nicefor „Więckowski, 


w'Niniowie górnym, Bolechowskiego| 2353 3--3 notai 
powiatu, z wolnej ręki do sprzedania. b 
Bliższą wiadomość otrzymać można Prawdziwe =- i 


od właścicieiki p. Anny Knihini- 
ekiej tamże. 2377 1—3 


SUCHOTY. 


naweż w. najwyższym stopniu, leczy listownie 
od wielu lat ze skutkiem za pomocą środków 
natnralnych. 2308 3-2- 

Cena całej dozy 5 zł. Na słabości hemoroi 
dźlne i żołądka 3 zł. 


Dr. Olschowsky w Wrocławiu. 


Eau de Mélisse des Carmes 


Dra FRANCK. `. 
są to pigutki czyszczące, jedyne lekar- 
stwo tego rodzaju, upoważnione we Francji. 
Od 75 lat posiada powszechne we Francji 
uznanie jako najskuteczniejsze z lekarstw 
czyszerących. Zażywa się dowolnie na czczo 
lub po jedzeniu. Metęda użycia dolączona 
jest do każdego puderka. f 
Dostać można we Lwowie w składzie ma- i 
terjałów aptecznych i aptece p. Piotra Mi- | 
kolasch i w aptekach pp. Berlinera i Ru- 
ckera; w Krakowie w obudwu aptekach pp. 
Tranczyńskiego i Redyka; w Poznanin w 
apt. Dra Mankiewicza ; w Brodach w aptece 
p. M. Kullak i a p. Franzos; w Warszawie 
w składach materjałów aptecznych pp. Mro- 
zowskic go, Eerd. Aug. Gallego i Ludwika 
sok 1861 17—24 


Woda z rośliny zwanej miodownikiem kar-|- Í Z YE wi paly s 
Iuolickim, nagrodzona medalem na powszechnej yta świętojańskiego, 
wystawie w Londynie w r. 1862. Srodek tenj , ~ y 
powszechnie znany i. używany w Paryżu prze- świeżo omlóconego , kilkadziesiąt korcy, nabyć 
ciw: cholerze, apopleksjom., spara- Koja po cenach umiarkowanych: Żyto to sieje 
liżowaniu. zemdleniu, migrenom,)3ie około Śgo Jana i daje w tym samym roku 
boleści i rznieciu w żołądku, nie-|jeden lub dwa pokosy zielone, stosunkowo do 
strawności it. d. 1951 6—26 |siły roli i stann powietrza, w następnym zaś 

Skład główny we Lwęwie w aptece p.|roku zbiera się równie jak żyto zwyczajne i ma 
P. MIKOLASCH, w Brodach w apt p. Kullak |ziarno ciężkie i dorodne. Życzący sobie nabyć 
w Krakowie w apt. p. Tranczyńskiego. takqwe raczą zgłosić się do Zarządu gospodar- 
pz r r z >» 


ozego w Zawadowioaoh poczta Gródek. 2502 3- 3 
Konkurs. 


> T 
Przy gimńatżjum żeńskiem w Tarnowie 
la 


będą z dniem 1 września 1872 do obsadzen SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY 


: órek gorzkich pomarańcz 
dwie posady nauczycielek, pierwsza z ja EA E 4 
z roczną płacą 300 ztr. w. A. w miesiecznych P’ J.-P. LAROZE, aPTEKARZA 
ratach z dołu, drugai z roczną płacą 500 złr. Ulica des Lions-St-Paul, 2, w Paryłu, 
w. a. w podobnych ratach. 3 Jodan potasu posiada niezaprzeczo- 
Kompetentki o pierwszą posadę mija się ne własności krew przeczyszczające, ale 
wykazać prawnie przepisaną kwali- 


| Dostać można we Lwowie w składzie ma- 


Dnia 28 b. m. odkqdzie się w Magie- 
rowie (powiecie Rawskin) sprzedaż 
„ sześciu buhajków 
roczmniaków rasy, Szwyśzkiej 
(Schwyj-) półkrwi, oraz ` s234 r2 
szesciu baranów 


dwuletnich czystej rasy Southdowa. 
sw" Nag o LR 


Technik 
w rysunku biegly, zasjdzie: jako pomo- 
cenik „w. biurze. drogowym ,. natychmiast 
zajęcie, 
„Zgłosić gię należy do Inżyniera dróg 
krajowyeh okręgu lwowskiego, ulica 
Kurkowa Nr. 25%. 2363 2--2 


Rzepa biała 
okrągła i dluga, 
prawdziwy, angielski 
TurmipsS 
świeży i czysty, 

w głównym składzie nasion 


Antoniego Horna 


Zakład wodoleczniczy 
czyli hydropątyczny w Kisielce 


pode Lwowem, zaopatrzony w wyborną własną 
trik tyjernię, odnowiony i rozszerzony, otwarty 
jest na tiowo z początkiem maja b. r. 
Źamiejstawi chcąc liczyć, na pewne przy- 
ięcie, zechca się poprzód zamówić. Przyjeżdża- 
jącym koleją najlepiej wysiąść na dworen Pod- 
zamcze w blizkien: sąsiedztwie zakładu. Resztę 
szczegółów udzieli na ządanie 2275 3—3 
kierownik zakładu 
Dr. Wenanty Piasecki. 


m ry 2) 
Nowo otworzony 


SKŁAD FORTEPIANÓW 


pod filiimą 2379 1—2 
Jan Skibiński & Comp. 
we Lwowie 

z e Kaiawa Noi przy ulicy Hetmańskiej pod 1. 4. (w kam. 
u "liag S E 2827 2_gidawniej Gromadzińskiego,) poleca Szan. Publi- 
czności w wielkim wyborze najnowsze fortepiany, 
pą |pianina i fisharmonie z najpierwszych fabryk 
Wiedeńskich i Berlitskich po cenacli nader u- 
wiarkowanych. Fertepiany przegrane przyjmuje 
się do odmiany pod korzystnemi warunkami. 


brzygatowanę wsbści:dr owa rosnącego Drzewostany 1 pola 
e A RI UR SIASCI ATZ a. rosee j 

w Peru leczy ezybko i niechybnie ze= na sprzedaż. 
rzączki najuporczywsze i 7A-| vy Bialej, koło Tarnopola, jest 
starzałe. Apteka Grimault et C0mp.|kilkuset morgów pięknego lasu do na- 
dla lekarzy, którzy mają zwyczaj 4pi.|pycją, tudzież parecie pól; przytykających 


Ers 


I r . e = . . 
sywać balsam kopaiwy, za pomocą kle=|eję, miasta Tarnopola, rozmaitej rozle.| 


głości, od 5. morgów do 300. 2273 3—5 
Zgłosić się do Wgo Żywie- 
kiego adwokata w Tarnopolu. 


m z rez Y A p SN 
Ekonom, 


26 lat mający, kawaler, tebtery czaje i 
praktycznie wykształcony , posiadający 
język niemiecki i słowacki, który przez 


Jowatoścj, przygotowuje pigulki. z esencji 
Matiko i balsamu, kopaiwy. 

Pigułki te, nie tyłko. że zawsze skut 
kują w jak najkrótszym. czasie, ale na 
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni 
balsamu kopaiwy. } 

Kazdy -flakonik opatrzony jest podpi- 
sem Grimault et (omp. 


; Z zarazem wpływa szkodliwie na arganizm. 

' flkacją, a przedewszystkiem gruutowną tak W połączeniu zaś z syropem za skórek 
teoretyczną jako też. praktyczną . znajomością z gorzkich pomarańcz, kióry zabezpie- 
języka francuskiego. cza wolne odbywanie wszelkich funkcyi 

Kompetentki o drugą posadę mają złożyć organizmu, znosi się latwo“ bez niebez- 
dowody wyższego ogólnego wyksztiał pieczeństwa przez "każdą konstylucyą. 
cenia, a przytem gruntownej i dokładnej Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala 
znajomości jezyka i literatury francuskiej- Naj- lekarzom słósować gu: (atwo do wszel- 
pożądańszą byłahy na tę drugą posadę aibo kich temperamentów przeciw tuberku- 
rodowita francuzka z podobną kwalifikacją, albo łam, na raka, w chorobach skrofuli= 
polka , która bawiąc dłuższy ozas 'we' Francji, cznych i syfilitycznych zadawnionych ; 
przyswoiła sobia język francuski pod każdym jak również przeciw gośścowi (renmatyz- (8 
względem jak ojczysty, 2343 2—3 mam), na które jest nieonylnym specj- 

Podania należy przestać do Tarnowa na rę- | ficznym środkiem, i 
ce dyrektora tegoż gimnazjum; p. Bronisława | Și} postać możha w Murszawie w skla- 
Trzaskowskiego , najdalej do 20. lipca 1872, 


dach maleryałiw aptecznych.PP. Galle- | 
Stanowezy sposób Jeczenia 


go i Spiessa; w Krakowie w aptece P. 
Trauczyńskiega; w Poznaniu w aptece 
choróh płciowych, wszelkich wyrzuć 
tów, ran syfilitycznych 


| P. doktora Mankiewicza; we Lwowie w 
' ` sptece P. Piotra Mikolasch, 
CHABLE w Paryżn rue Vivienne, 36: 
Skuteczność syropu 
j roslinnego bezmerkurjal- 
"" nego. przeciw liszajom, 
dd SANG symlitycznym ranom, za- 
nieczyszczeniu krwi, pak stano czą się okazała 
ża ją dzia B8060 | listów "Uiękczyśnych ze 
wszystkich :stron, Świata jak najraszczytniej 
popiera. 2309 2—24 
Przyjemnego smaku a 
w swem działaniu lago 
dny “syrop Cytrynianu 


Dra. 


157%, 1 2200 3-3 
Wody mineralne. 


ze Źródeł natyralńych | 
krajowe, czeskie i zagraniczns| 
nadeszły do głównego składu wód. 
mineralnych i 


M. Kozłowskiego 


DEPURATIF 


Dra Fremoma 
Likier regeneracyjny, 
śrądek wypróbowany przeciw osłabieniu 
; siły męzkiej. 
Coana 2 zł. za opakowanie pocztą 20 et. 


żelaża Dra. Chable doj H w Przemyślu, 
dz w paye T ące, a trudne d za) cja, W - z m = armani 
tknch zaś swpich wątpliwe kubeby i kopa- l 7 
wy z =. jw wypiom. T öpryeor | Injection Cadelle i 
waniach, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa 4 . cal Ars 
groością waayalkie, nieznosne dolegliwości ay, Kady, pak moca Tównie? i 
Jakter paczki, upławy, osłabienie ką- MaG l obie złych uasłepitw 
ału, otoki pęchorza. ? poż oj D 
n Z powgżki wyniieniowokni, epecyficznemi Cena 1 zł. 60 ct. za opakowanie pocztą Z0 ct. 
środkami, łączy sią jeszcze maść przeciw li-|k > è 
szajowa preperącja do kąpieli mineralnych 
(Bains mineraux), maść przeciw hemoroidalna, 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę. 
wyr 7-We Lwowie jedynie w aptóce Piotra 


Mikołascha, r Brodach w aptece p. Knilaka. 
w Krakowie, w aptece p. Trauczyńskiego. 
W Warszawie W. składach materjałów apte 
cznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa: 
E eein w apt. Dra Mankiewicza, 

OOOO a 


Lwowie 
utrzymuje na składzie 


Dr. Fremonta gardien 
pèsta ochraniająca przeciw zarażeniom 

I wszelkiego rodzaju. 
Cana 1 zł. 50 et. za opakowanie BU or” 
Dr. Cadelle lekarz domowy, 


dokładna broszurka dla mężczyzn i kobiet, 


3 oe i Wiktora Redyka; w Poznaniu w 


Przeszło 20.000 łokci 


terjalów aptecznych 1 aptece p. Piotra Miko- 
lasel, w aptekach pp. Berlinera i Ruckera; w 
Krakowie w obudwi aptek. pp. Józefa Trau- 


27, lat" pełoił obowiązek w znacznym 
skarbie w wyższych Wegrzech, mogąk 
ty sią wykazać chlubnemw! świadeciwa- 
mi, poszukuje w tym zawodzie posady. 


piręe Dra Mankiewicza; w Brodach w aptece 
Łaskawe zlecenia pod E. H. 365 


pP. Pekała Kulak iu p. Francos; w WG 
wie w składach” ufaterjatów aptecznych PP- 4 kj 3 s 
J. Mrozowskiego, Ferd. ng Gdilego i fudwika UD Annoncen Expedition, T Taasenštein 
Spiessa. 1345 12—14 |€ Fogler Wien. 2318 3—3 
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uiuszlinów, żakonetów, perkali i Cretonów 

(Pompadour, Rococo i A ramages) najnowszych, 
nadeszło. właśnie do handlu mód 
Władysława Lewickiego 


Lwów, ulica Halicka 1. n. 16. 
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A 


% 2376 1—-8 3 
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ajwiclcsze zaulanie 


= a Mi SO „8 zh b. gr 
wzbudzały zawsze we mnie pablic n= podziękowania zaniesżczedn 
szczęśliwych graczy, dotyczące systemu gry * ioierję liczbową 


Profesora Matematyki R. von Orlice 


v 
w Berlinie, Wilhelmstrasse 5. 

Sprobuję i ja! — pomyślałem sobie. f 
Napisałem da braty mojego, bachaltkra Banku. w Berlinie, hy. mi doniósł 
bliższe szczegóły g tym wzgledzie. Qrrżymzłem w krótce doniesienie 0 rze= 
telinem a tak uprzejmem postępowaniu paunienionęgo w naj 
pierwszych kołach Berling znanego uczonego pana i t p. a wiara 
moja ożywiona uznaniem ze strony brata nie zawiodła mnie, albowiem, w bar- 
dzo krótkim czasie wygrałem pożądane a wielce potrzebne 


ERAN=O | a 


a jako na stawkę 50 centów w kwocie dla wnie bardzo wiele znaczącej. 
Salzburg. Karol Kottineer. urzędnik krajowy. 


| | | Karlsbadzki zdrój 
 Miihl-Schloss i Sprudel] 


Karlsbadzkie pastylki i sole. 


y E : i h wypadkach 
M f Przez swe nadzwyczajne skutki lecznicze w tysiącznych wyj 
Carisbad. przoduje A woda mineralna Karisbadzka przed Æ 


wszystkiemi innemi wodami medycynalnemi. | -N 
Osobliwie w słabościach żołądka > kazek; Taty, śledziony, o | 

f nerek, organów moczowych, prostatu, a P pmicznyci sralbo- 
ściach macicznych w słabościach gośca, może być woda karisbądzka 


przez 


SU | 
A 


= którży cierpią na impotencje lnb pomaza- 
= i} nia. f Taż podaje sposoby wyleczenia się w 
Ji najkżotazym czasie, 1918 6—12 
p Cena broszurki 50 ct., za odestaniem 
N pocztą 6U ct. 
= A s We noe do Ge jedynie y apt. 
ard 2 i ygm. Ruekera, pod srebrnym orłem. 
GRABIE , Howardz XX so“ k n dia = Pi ESC 
Pe XX 36% koła żela- z : pa =A (4 fi 
1 zna kute. złr. 155) z NIE) H 
ir „ MO 42% koła żela- EA Sij 4 
zne kute . . 165. Sa MSI A a 
PRZETRZĄSACZE Howarda złr. 235. zm /N= AJ 
SPYCHACZE do siana . . złr. 40. zę "nh TTi 
KOSIARKI „Buckey“ złr. 350. wz mi T 
Ceny we Lwowie. n> E TJ eeen 
l b ld r Pi . ad = $ w rera 
Słabości Piersiowe. » iS 
ROD” | 5 S ©:r> 
SYROP Z NADFOSFORONU| > W Z 
SK wvarNa Z) z ra 
Eż = 


| >P.GRIMAULTerC' aptekarzy w PARYŻU| 


Od 1857 r. preparat ten wszedł w 
powszechne użycie. Leczy on katary, 
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kaszle i chrypki długoletnie, č „0 A 
koklusz, zapalenie gardła i ka- Noes 1, =J 
nału oddechowego (bronchites), ale ZN 
szezególniej pomyślne sprawia skutki u- o A4 A 


{ 


Żyty przeciwko sta bos ciom piersi o- 
wym (phtisie) i marnieniu ezyli su- 
chotom, Pod działaniem jego, ustaje, 
kaszel najuporczywszy i potnienie nocne 
sehorzy szybko powracają do pożądane- 
go zdrowia i tuszy. 


PAPIER RIGOLLOT 


musztarda w liściach 
do Sinapizmów 
przyjętych w szpitalach paryzkich, w 
ambulansach i szpitalach wojskowych, wma- 
rynarce francuzkiej i w marynarce królew- 
ky ah "wr 1824 32—52 
"rzyjęcia powyższe stanowią rekoinie 
TAF D PAPIERU RIGOLLOT, Me 
w jednej chwili może być przygotowany, od- 
znacza się czystością i łatwóścią użycia, 
Wyagać naley, aby si 
A nnana dował podpis. P a 
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26. We Lwowie w aptece P. Miko- 
lasch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie- 
go, w Poznanin w aptece dra Mankiewicza. 


Lekarze przepisują 
często Pastylki piersiowe ze' 50 ku 
głowiastej sałaty i laurowyć h 
liścip. Grimault, bardzo przyjemne: 
go smaku, kiedy idzie o wyleczenie ka- 
tarów i kaszli zwyczajnych. 1839 21—24 

Dostać można we Lwowie w składach mat. 
aptecz. i apt. p. P. Mikolasch i w apt. pp. 
Berlinera i Ruckera. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Tranczynskiego i W. Redyka. W 
Poznaniu w apt. p. Drw Mankiewicza, W- Bro- 
dach w apt. pp. M. Kulak i Franzos. W War. 
szawie w akłądach mat. apt, pp. J: Mrozowskie- 
go, Ferd. Aug. Gallego i lud. Spiessa. 


Wydawca i właściciel Jan Dobrzański. 


osobliwie zalecona. . 

> Wodę Kurisbadzką zażyw 

j źródle. Zwykła doza jest flaszka na rano, 

stępach 20 minut, nżywając przy tem przecba 

w łóżku. Ażeby skuteczność przeczyszczającą 
goli sprudlowej. 

W zimnym stanic woda mineralna karlsbadzka używana — posiada 

więcej cześci rozkładowych jal w letnim. 


Franzensbadzkie 
błoto mineralne, sól żelazista i zola 


na okłady i do kąpieli z zakładu przyrządzającego błoto mineralne 
Mattoni & Comp. w Frauzensbadzie, 
nieoszacowane jako środek uzupełniający kapiele Żelaziste przed rozpoczęciem kuracj 
lub na żakończenie w domu, osobliwie w chronicznych słabościach, w niedokr ewności 
gw zwiclniętem tworzeniu się krwi, opadnięcju organów i komórek, przy zdenerwowa= 
niu i ospatości organów trawienia. 


Zdrój szezawowy w Giesshibl 
„König Otto’s Quelle“ w pobliskości Karlsbadu 


k (austrjacka woda selcerska) 
, Najczyściejszy szczaw alkaliczny 
codziennie świeżo napełniany do mabycia przez 
Giesshiihier Brunnenverwaltung 


Mattoni & Knoll w Karisbadzie. 


Broszury, cenniki etę. bezpłatnie, 


a się w domu w ten sam sposób jak prz 
którą wypić należy ciepłą lub zimną w od- 
dzki na wolnem, lub w domu, jednakowoż 


wzmocnić dodaje się do wody tyłeczkę kg 
$ 


3 
u 
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2115 5—12 J 
słabości płuc, marnienie i wynędznienie dzieci. 

' | Naturalny jodo-żelazisty tran rybi przy- 
gotowany przez Dra DELATTRE potwier- 


we. 


Gościec, 


"| 
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157 2. 


ŚWIEŻE WODY MINERALNE 


m 


ej 


F. A. MERREL | 


Li 
we Lwowie, ulica Halicka liczba nowa 21. 


Utrzymuję ciagle na sklndzię wszystkie 


wody mineralne, które ze źródeł świeżo 
napelnione mnie i 


dochodzą i w dowolnej ilości przezemnie rozesłane być mogą. 
Polecenia z prowincji natychmiast uskutecznign,. 


E7% Polecenia godne dla pp. włakoicieli domów, 
czynszownikow i budowniczych 


_ Ntolce odchodnikowe 
iH n niecuchngee i bez przeciągu. 
z Półangielskie r 


L] 

Przyrządy odchodnikowe 

z danego żelaza, polewane, dające się przy istnie 

jących jnż odchodnikach użyć jako też każdego 

czasu wyjąć. 

Przyrządy odehodnikowe z gainzami do wmurowania, 

bardzo korzystne dla nowych budowli, z lanego 

Żelaza, z przyrządem do płnkania wodą lub bez tegoż, 

gustownie urządzone '' 

Stołoe (odchodniki) pokojowa z przyrządem: płu- 
kania lub bez tegoż. 

Pissoary 7 lanego Żelaza polewane, z przyrządem 

plukającym i rurami vdwodowemi, zupełnie nie- 

enchnące, bardzo korzystne, z powodu, iż bardzo 

malo miejsca potrzebują, szczególnie damom go- 

ścinnym, zajęzdnym i innym publicznym zakładom 

godne zalecenia. 

. Wszelkie pomienione przediaioty sporządza 

W jak najkrótszym czasie i po najtańszych cenach 

M. G. Segner we Lwódwie, 
w krakowskiej bramie, ulica Strzelecka pod 1. 7 m. 


PERETCEWYYTYTYTYTTT" 
FABRYKA e 


żalazyj i storów drewnianych 


J. S. JURGENSA, 


wa we Lwowie, 
2 wyrabia i sprzedaje po canach fabrycznych: 
E e R IL" Story drewniane tkane w rożnych 
kolorach 1 deseniach, oraz z malowidłur, Parawany, Zasłonki 
do okien, pieców ! kominków, Amtepedja kosciel 
, "KA > f ine, Dywany 
na łóżka, Nakrycia na stoly itp. ipoe = 
SRG" Zamówienia podług wzorów uskuteczniają się w najkrótszym czasie, 
przyjmują je też w handłach: pp. F. B. Hahna w Krakowie, K. Ko- 
paoza w Staniskuwowie, P. Krohna Bolzendahla w Jassach, Lewickiego Iwaniekiego 
i tudwikowskiego w Kijowie, K. Brossmanna w Jarmolińcaich. 2545 1—6 
PR OT 


SETENE AKELLA 5 5 06WGW 
Bad Kóniosdorif-Jasirzemb 


na wyższym Szląsku. - 
otwarcie sezonu z dniem 15. maja b. r. 2089 10—8 
Mapiele tmszowe zostaly powiększone, liczba komórek 
kąpielowych została znaczuie pomnożona, a do tego wybn- 
dowano obszerną Kkolumanadę. Zamówienia na pomioszkania tudzież na 


koncentrowaną solankę i wody do picia należy stosować do: Bade-Inspeciion. 
a Za zapytania lekarskie odpowiada p. Dr. Eugen Juiinsbere. — 


2518 1- t 
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WORDA Z E E E EA 
wS Balsam Bilfinger S 


- przeciw reumatyzmowi i goŚćcowi 
zbadany przez najznaczniejsze znakomitości w Niemczech Francji 1 An giji 
Środek niezawodny nawet przeciw zastarzałym cierpieniom. 
Z najlepszeru powodzeniem używany w szpitalach w Berlinie, Lipsku 
|" uk ii i Paryźu. jay i l 
Cena flaszki 2 złr. bÓ et. pól flaszki 1 złr. 40 et 
Za skutek ręczy wynalazca 
Skład we Lwówie w aptece Jakóba Piepesn, pod węgierską koroną, 
przy placu Bernńdyńskim. 
2355 2 2 


Klinika 

dla cierpiących na reumatyzm i qościec, 
w której leczy się zapomocą Baisamu Bilfnger. - 

Berlin, Zimmerstasse 77, I. Etage. 
nacja: Poniedziałok Wtorek, Czwartek i Piatek od ai 
Said brdynadje : Srodę i Sobotę przedpoładnietu od g e "2 cał 
SAF" Chorych przyjmuje się do zakładu codziennie. e 
Broszury o Balsamie Bilfinger bezpłatnie. Gwarancja za skutek, 
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Galicyjskie Towarzystwo wyrobu 


giel maszynowych i przedsiębiorstwa budowli. 
Kapon lipcowy od akcyj 


4 (kwitów tymczasowych) galicyjskiego Towarzystwa. 
wyrobu cegieł maszynowych i przedsiębiorstwa 


budowli, na które wpłaeono 40% czyli po 80 złr. 


ilw. a., Ściągnięty będzie począwszy od dnia 25. maja 


za wypłatą A 


Zir. 4 wal. austr. 


jako dywidendy za rok 1871 we Lwowie, w kasie 


Towarzystwa, w domu Tennera, przy ulicy 
Kościuszki. 
Lwów, dnia 4. maja 1842 r. 


Rada zawiadowcza. 


Sklad c, k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu 
Juljusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu. 


Najtańsze źródlo ğe nabycia tych artykułów. 


Redaktor odpowiedzialuy Platon Kostecki. 


